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CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najłaskawiej mianować:

Jego e. i k. Wysokość generała A r c y -  
k s i ę c i a  J a n a  S a l v a t o r & ,  komendanta,
XXXIII dywizji piechoty Mdmarsz&łkiem- 
porucznifciem a Jego e. i k; . Wysokość pod­
pułkownika A r ey k s i ę c i a  F r y d e r y k a ,  
komendanta rezerwy w pułku piechoty hr. 
Hayn Nr. 18, pułkownikiem.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 13go 
października h. r, najmiłośeiwiej zatwierdzić 
wybór Stanisława K o m o r n i c k i e g o  na 
prezesa, zaś Emila hrabiego Ł o s i a  na za­
stępcę prezesa Bady powiatowej w Kałusza.

0. k. Ministerstwo handlu i król. węg. 
Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu 
udzieliły reskryptem z dnia 24 sierpnia b. r. 
1. 16081 Adolfowi S e h  l o s s  e r  o w i ,  inży­
nierowi we Lwowie, wyłączny -przywilej na 
wyrabianie wynalezionych -przez niego toalet 
i luster do podróży na przeciąg jednego roku, 
począwszy od powyższej daty. Opis przywi­
leju będzie stosownie do życzenia uprzywi­
lejowanego- zachowany ‘ w tajemnicy i znaj­
duje się w c. k. archiwum przywilejów w 
Wiedniu. O-.- się do pówszeełmej podaje wia­
domości.

O b w i e s z c z e n i e
Na dniu SI go października 1879 roku 

odbędzie się losowanie obligseyj funduszów 
iud. Galicy! wschodniej .i zachodniej, tudzież 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego' w lokalu 
e. k. Namiestnictwa jako Dyrekcji funduszów 
ind. w nowym gmachu aa 3 piętrze przy 
kościele O. 0. Karmelitów.

Co się niniejsze®, podaje do powszech-
.i)ej wiadomości z nadmienieniem, -.o s^osowtua 
(jo tutejszego obwieszczenia z 2 marca 1873 

:.|o 1 1418 Dziennik ustaw i roporządzeń 
'fejów yeh Zeszyt VII Nr. 24 wylosowane 
zostaną następujące obligacje:

A, Funduszu ind. Wielkiego Księstwa
•K rakow apegtfB  £

2 obite. 3 kup. po 
24 ,. '  ,, po

5,; „ „ j o
u  „ „ po

1 s, ,,
i obligacje Lit. A. 
aej wartości • 

czyli razem 
B.. Funduszu ind. 

21 oblig. z kap. po 
272 „ " A po

55 l  : G>,
130 „ „ P»

8 „ * po
5 ,

i «Mś<yąćye Lit. Ar. W

.50
100
500

1.000
5.000

zł.
zł.
z?.
zł.
zł.

W nominał?

100 zł. 
2.400 zł.
2.500 zł.

14.000 zK 
5.000 zł.

15.000 zł.
89.000 zł,

Galicy! zachodniej:

aei

50 zł. - -  1,050 zł.
100 —- 27,200 zł.
500 7.1 27-500 zł,

1000 iih -  130.000 zł.
5000 zł. — 40.000 zł.

po 10000 zl. — 50.000 zł*
A, w scmlssl-- 

wartośei . . . . . . .  97.250 zł.
czyli razem . . . .

51
463
104
304

11

0. Fundusz ind. 
oblig. z kup. po

: l

IT C o o ó li.
Galicy! -w schodniej:

50 :c,h —
100 zl. —
500 zŁ,-~ 

żŁ - -1000
5000

-po 10000
zł. — 
zł. —

i obligacje -Lit. A. w nominal­
nej wartości - . . . . . .

M fli razem.
Z c. k. N 

'. jako Dyrekcji 
• 3 L  dr:’

2 550 zł: 
46:300 zl. 
52 000 zł. 

804.000 
55:000 zł. 
80.000 zł.

168.150 zł. 
708.000 ,zT

24

ttictwa 
s:tó:w m d .: 
aźIz!■/ .> i 1879

D o d n ie fe  n a  a ż io
do opłat m  jazdę i frachty na austryacJcich 

kolejach żelaznych.
Także i od 1 listopada 1879 aż do dal­

szego zarządzenia nie będzie pobierany przez 
koleje żelazne dodatek na ażio do opłat, w 
srebrze wyrażonych.

CZĘŚĆ IIEUEZ1D0WA
Lwów. 27 października.

Jak w Izbie panów tak w Izbie 
deputowanych wniesie komisya dwa 
projekty adresu. Jest to naturalne 
i konieczne następstwo ogólnej sytua­
c ji parlamentarnej. Sama geneza tego 
w ypadła, nie wymaga tedy ani -wyja­
śnień ani kom entarzy; chodzi, teraz 
tylko o to, jak w, obu tych projektach, 
przedstawiają :s?ę program y "dwóch 
wielkich stronnictw, jaki horoskop 
stawiają one najbliższej kampanii par­
lamentarnej ?

- Pisząc »i#d&w.uo o obu projek­
tach komissyi adresowej Izby panów, 
nietylko wyraziliśmy zdanie, że także 
i Izba deputowanych otrzyma ód ko­
missyi swojej dwa projekty adrósd, 
lecz nadto dodaliśmy, że w. tych osta­
tnich projektach zapewne 'ostrzej za­
rysuje się. różnica między program a­
mi dwóch; wielkich stronnictw" p arła - 
mentsrriyęh. Rzecz się tak nm  rzeczy­
wiście. Kiedy bowiem wiernókonsty- 
tueyjiie stronnictwo Izby patiów za­
strzega się przeciw wszelkiej zmianie 
konstyfaoyi niejako mimochodem tyl­
ko, .nawiązując swoje zastrzeżenie do 
deklaracji, złożonej przez- opozycję 
autonomiczną , wiernpkonhiytucyjny 
projekt adresowy Izby depuV;wanych 
zawiera to zastrzeżenie w formie do­
bitniejszej. w osobnym ustępie, z wi­
doczną dążnością do położenia naci­
sku . głównego właśnie na tę część 
adresu. Także i projekt autonomistów 
Izby deputowanych zaznaczył różnicę 
programów dobitniej aniżeli to uczy­
niła mniejszość komissyi adresowej 
Izby panów w swoim projekcie.

Mimo io wszystko, kto uważnie
przeczyta! oba projekty adresowe Izby 
deputowanych bez uprzedzeń zaczer­
pniętych z komentarzy dziennikarskich, 
musi odnieść to wrażenie, że dążność 
pojednawcza, znalazła i tu  wyraz po­
cieszający. Auionomiśei podnoszą w 
swoim projekcie nar pierwszym -planie 
ekonomiczną część programu a pod 
tym względem panuje w  Izbie zgo­
dność zasadnicza, czego dowodzi na 
każdym kroku współzawodnictwo po­
słów z obu stronnictw  w przedkłada­
niu rozmaitych wniosków ekonomicz­
nej treści. Wniosków takich wpłynęło 
kilka zaraz na pierwszych posiedze­
niach nowej sessyi a obecnie zanosi 
się nawet na organizację osobnego 
klubu, który nie oglądając się na ża­
dne różnice polityczne, zajmie się 
wyłącznie sprawami rolnictwa. Do 
klubu tego- należeć będą,auionom iśei 
i posłowie liberalni.

Jeśt tedy w obu projektach a- 
d-resowych bardzo w ażny-punkt sty­
czny, jest jeden węzeł wspólny, któ­
ry sprzęga wszelkie żywioły do doda­
tniej pracy ustawodawczej, na tem 
właśnie polu, które otwiera in ic ja ty ­
wie szeroki zakres, które najbliżej do­
tyka interesów ludności. Czują tb do­
brze oba stronnictwa i dlatego tak 
współzawodniczą z sobą różnorodne- 
mi wnioskami. Dopiero po zaznacze­
niu tej łączności podnoszą autonomi- 
ści w  projekcie adresu odrębne po­
glądy swoje na ustrój państwowy, ale 
czynią to w sposób tak oględny, tak 
skromny, że kto w tem widzi echo 
dawnych walk konstytucyjnych i za­
powiedź nowych, rówńie gorących, 
ten chyba utartym wyrazom nadaje 
znaczenie całkiem odmienne od tego, 
W jakiem je świat cały bierze. Żresz-

(iTirowhki w Ameryce.
II.

Wiedzieli Amerykanie, że Adam Górow­
ski urodził aię w.r. 1805 w Busoeieaeh, wo­
jewództwie kaiiskiem, w Królestwie Polskiem; 
pył w młodości rewolucjonistą i przyjacie­
lem Lafayetta, zmienił w r. 1835 swoją bar­
wę nakształt kameleona, nazwał się pansla- 
w ista , napisał okrzyczane dzieło : L a Yerite 
sur la Russie, doradzając wszystkim Słowia­
nom wyrzec się cywilizacji i zlać z Bos- 
sya, za co dawni koledzy i rodacy nazwali 
go wyrodnym synem ojczyzny, a rząd ros- 
syjski" ułaskawił i z wygnania do Petersbur­
ga pow ołał, gdzie był w służbie i łaskach, 
aż z nieznajomych powodów (podobno sku­
tkiem jakiejś awantury) wypadł z łaski i w 
1844 musiał uciec zagranicę, omal nie został 
wydany Bossyi przez rząd pruski , później 
podróżował pó Niemczech*i -Belgii, drukował 
dzieła w dwu językach (Mes Impressions et 
Som enks, L a  "Óivilisation et la Russie, P m -  
sees sur Vavemr des Polonais. Le Pansla- 
msme, FAne Tour durch lielgien, . Atts me%- 
nem Gedankenbuche, M e  letetmi Erreignis- 
se tw den 3 Theilen des alien Boleń), był w 
Bernie profesorem ekonomii politycznej, na­
reszcie przyjechał do Ameryki. W tem wszy- 
stkiem nie widzieli nie zdrożnego, ale wie­
le romantycznego.

Plotkarze salonowi i reporterzy o kwie­
cistym stylu robili z upodobaniem różne warya- 
cye na temat biografii Gu.rowskie.go. Śmiem 
podejrzywać dowcipnego hrabiego o dostar­
czanie im materyałów do tych bajeczek, żeby 
zbudzić zajęcie publiczne i ułatwić sobie zy­
skanie docentury w uniwersytecie H am rd , 
pod Bostonem, na przedmieściu Cambridge.

Znalazł się nawet bystry reporter, co zrobił 
ważne odkrycie, że starszy brat Gurowskie- 
g°. wykradł i poślubił hiszpańską infantkę, 
najstarszy zaś jest polskim magnatem po ką- 
azieli z Sobieskich i Kościuszków. Magnat 
przysyła podróżnikowi pensję, ale nieregu- 
larnie,_ jak to bywa u wielkich panów, zkąd 
pochodziło, że wysoko skoligaeony gość Bo­
stona obywa się bez pieniędzy i modnego 
tużurka. Bozumie się że wieść o koligacji 
z infantką dodawała hrabiemu uroku w par- \ 
lorach kapitanów kupieckich okrętów, a kto ! 
wie, tCoby się było stało, gdyby „hrabia" nie 
i jednookim i nie dźwigał piątego krzyży­
ka Skończyło się, że ehoc!ażx nie dostał po- 
saźnej zony i regularnej docentury, pozwo-
sy tecH 11 ^awa  ̂ odczJrŁy w gmachu uniwer-

Oięźko uczona, pełna niezrozumiałych 
wyiazuw odezwa, zaczynająca się od słów, że 

° f ntl Gutowski będzie prelegował o „za­
sadach prawa tkwiącego intuicyjnie w ludz­
kiej świadomości", jak też o historyi rzym­
skiego ustawodawstwa, o ju s  ąmritmm , ju s  
dmie, edicta praetorum  itd. — mądra ta, szum- 

S na odezwa znajduje się w archiwach Mar- 
f w,rd College. Odczyty zaczęły się, ale niests- 
i ty świat amerykański jak dziś tak i wtedv 
| nie wiele miał sympstyi do rzymskiej jurya- 
I prudeneyi. W całych „Atenach" czyli ̂ kolonii 

Cambridge, złożonej z profesor ów, literatów 
i studentów, znalazło się ledwie dwa tuziny 
osób zainteresowanych nistoryą. zasad pra^a 
albo rzymskiego ustawodawstwa, lub subtei- 
nemi .różnicami między ju s  ranudm i. jus  
sabimum  i jus ąuiriUmi, oraz ważną kwe- 
sty%, CZJ  3US dvile pochodzi od jus gniritium  
czy też mee versa. Oo to wszystko obchodzi­
ło praktycznych Amerykanów, budujących 
kodeks karny i cywilny nakształt swych miast 
i maszyn — podług domorodnych "planów i 
potrzeby ? Dodajmy, że ówczesna angielska 
wymowa Gurowskiego była prawie niezrozu­
miałą dla osób nieposiadających francuskiego

i niemieckiego języka, chociaż wtedy juz po­
dziwiano styl kwiecisty, bogaty jędrne 
zwroty anglosaskie 'ktrafne słowa, któremi 
później ceiował między tutejszymi dźisnnika- 
rzam . Łamany akcent i suchy lemat wystra­
szały słuchaczów z jego prelekcji, docentu­
ra okazała się niedostatecznym środkiem u- 
trzymasia. AIS świat, co go nie słuchał i nie 
żywił, zajmował się jego osobistością może 
dlatego, ze jej powierzchowność bylAco naj­
mniej oryginalną.

LongfeJlow, który zaszczycał Go.rowskm- 
go długoletnią przyjaźnię, opisuje tę dziwną 
postać w sposób następujący:

Wyobraź pan sobie słuszną, barczy­
stą, otyłą osobę, z wielką pyzatą głowę, na- 
której tkwił ogromny, cienisty kapelusz, wiel­
kości koła powozowego, kształtu dzwona, opa­
trzony w błękitny, na twarz spadający we­
lon,  po za którym lśniły szerokie, zielone 
okulary, zupełnie zasłaniające oczy Gurow- 
skiego. Hrabia protegował swój wzrok z ko­
nieczności , będąc jednookim i cierpiąc czę- 
sm na zapalenie pozostającej źrenicy. O stra­
conym oku mówiono, jakoby m.u je wysti ze- 
lono w pojedynka., ale w poufuein zwierze-, 
niu przyznał gję, że wykłół je sobie dzie­
ckiem, upadłszy na otwarty scyzoryk. V punw-j 
s?yifi roku -missżkania w Bostonie nosił ubiór 
najdziwsezniejęzy, cbwijając w szafowi 
płaszcz p&adyekiego kroju, poc. który m^noiił  
pąsową, nisko sięgającą kamizelkę, hoźa-sj 
Przyjął posDoIity krói ubioru, a przy wysł-izy 
do jasaośef dnia amerykańskiego (silniejszej 
jak wiadomo od światła w. pochmurnej Euro­
pie, skąd też jak pan zapewne zauważyłeś, 
spojrzenie rodowitych Amerykanów i długo­
letnich. rezydentów ma nadzwyczaj bystry 
wyraz, chociaż świeci z pomiędzy lekko przy­
mrużonych powiek, I  nasi .strzelcy dokazują 
cudów niepojętych dla za atlantyckich amato­
rów tarczy) obchodził się bez owego welcna 
i okularów..,, zgoła Cambridge ucywilizo­
wało go powierzchownie, ale nie umiało zmie­

nić jego dzikiego temperamentu. Urodzony 
na aw anturnika, został nim do śmierci.

— Pod awanturnikiem rozumiemy prze­
mysłowców -pewnąj kategoryi —• wtrąciłem — 
zwanych chevaUers d’industrie. Czyżby Gn- 
rowski....

-— Bynajmniej! W pieniężnych stosun­
kach posuwał się" Gnrowslii do przesadnej 
delikatności, do niezgodnej z jego środkami 
wspaniałomyślności. Jego duch awanturniczy 
objawiał się wieeznem sarkaniem'' aa łos i 
ludzi, zawziętym pessymbaafem, nieznośną 
szczerością w mówienia nagiej prawdy, skłon­
nością do krytykowania wszystkich naokoło 
siebie, bez wyjątku prawie, jak gdyby czuł 
się lepszym od najlepszych.' Słyszałem , że 
prócz trzech osób, mnie, Lokella i Feitona,
0 których zawsze miał się wyrażać z usza­
nowaniem, nie miał dobrego słówka dla ży­
wej duszy od Bostonu do Washingtona. 
Nie mając humoru, posiadał niemało satyrycz­
nego dowcipu, i ów nieszczęśliwy talent od­
krywania w każdym jakiejś ujemnej strony. 
Kwadrans rozmowy wystarczał mu na ten 
c e l; jego straszna przenikliwość i biegłość 
w znajdowaniu ułomności ludzkich zadziwia-

. ła nas, a jeżeli odkrył chociaż jeden słaby- 
‘ punkt w czyjej sbr.oi, godził weń z okrutną 
| nieomylnością raz po raz. Najtajemmejsze 
j w ad y :-m y  charakteru 'najtrudniejsze do od- 
i szelaową }i!edopstł'zon.§, -przez długoletnich 
| zna, . , i j D ujść jego bystremu
■ oku. Zaprawdę zbierał m.s żal | że człowiek 

f  tak wspani&iyisśizasobem wiedzy i potęgi 
ptellektuah-ej ' sian i:w eł swe siły w cią­
głych błahych dysputach, i& pełen był nie- 

i poprawnego ducha sprzeczności, który mu
1 nie pozwalał żyć bez* sporów-,-, lub wyrażać 

się o swych oponentach z umiarkowaniem 
i -.słusznością.. Jego życie ‘bywało szeregiem 
polemik, jego dzieła, noszą charakter dyslek­
tyczny , lubił rozprawiać o tematach po­
litycznych , histońyi, teologii i posiadając w 
tych rzeczach gruntowną erudycję. Egipto-



tą i w tej ezęśei projektu adresowego 
różnice nie są tak ostro zakreślone, 
żeby nie można zaznaczyć pewnej łą ­
czności. Autonomiśei powołują się na 
równouprawnienie narodowości, a więc 
na zasadę uznaną zupełnie w konsty- 
tu cy i, na zasadę, której stronnic­
two wiernokonstytucyjne chce zawsze 
i wszędzie hołd oddawać. Autonomi- 
ści podnoszą głównie zmianę ustroju 
administracyjnego, co także i stron­
nictwo wiernokonstytucyjne uważało 
za rzecz- niezbędnie potrzebną, skoro 
już przed kilku łaty formalną reformę 
administracyjną wniosło na porządek 
dzienny.

Prawda, że inaczej pojmują auto­
nomiśei obie te kwestye a inaczej 
przedstawiają się one stronnictwu 
wiernokonstytucyjnernu. Gdyby nie 
było różnic w poglądach, nie byłoby 
żadnych stronnictw7, a brak stronnictw 
nie jest pewnie zdrowym objawem 
życia i stosunków politycznych w pań­
stwie konstytucyjnem. Zastój jest wszę­
dzie szkodliwy a szczególnie w życiu 
politycznem, które ciągle zmienia sto­
sunki a tern samem wymaga cią­
głego rozwoju urządzeń publicznych. 
Nagłe zwroty, nie oparte na wszeeh- 
stronnem zbadaniu stosunków, ekspe- 
rymenta, podjęte bez świadomości 
najbliższych skutków, chwiej aość usta­
wiczna, szukająca w niestałości urzą­
dzeń środka zaradczego, wszystko 
to zgubnern jest dla państwa, ale 
tego nie można identyfikować z roz­
ważnym i normalnym rozwojem urzą­
dzeń w duchu potrzeb rzeczywi­
stych.

Rada państwa,
(T I. posiedzenie Izby poselskiej.)
*j*  W i e d e ń ,  24 października. P re­

zes O o r o n i n i  zagaja posiedzenie oznajmie­
niem, że zawezwał posłów br. Pretisa i Oeati- 
liniego, by stanęli w Izbie, na eo otrzymał 
od bar. P r e t i s a  telegram, z prośbą o urlop 
na trzy tygodnie dla pilnych spraw urzędo­
wych. Przy głosowania nad tym. urlopem z 
lewicy odzywają się głosy: „siedzieć!*; ja ­
koż urlop przyzwolony niemal tylko glosa­
mi prawicy.

Dalej p r e z e s  wśród ciągłych szmerów 
podaje do wiadomości rezultaty wyborów ko­
misyjnych z przeszłego posiedzenia, zresztą 
już ogłoszone w dziennikach, Do komisyi 
legitymacyjnej i asekuracyjnej potrzeba j e ­

szcze dokonać wyborów uzupełniających po 
jednym członku. Na wniosek pos. R i e g e r a ,  
któremu sprzeciwił się pos. G r a n i t a c h ,  u- 
chwalono dokonać ich dsuś jeszcze.

Z ministerstwa handlu wniesiono: pro­
jekt ustawy o wcieleniu Bośnii i Hercego­
winy do związku celnego; także projekt co 
do Istryi i Dalmacji. Z ministerstwa skarbu 
wniesiono projekt ustawy o z n i e s i e n i u  
w o l n e g o  o k r ę g u  c e l n e g o  B r o d z k i e -  
go , tudzież projekt ustawy o zaprowadzeniu 
podatków spożywczych od piwa, okowity i 
cukru w Dalmacji, Istryi i dutychezas wol­
nym okręgu Brodzkim.

Pos. H e i l s b e r g  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek z projektem ustawy o 
uregulowaniu służby obrachunkowej i kon­
trolującej. Pos. L i e n b a c h e r  wnosi pro­
jekt ustawy o zmianie §§ 48 i 49, tudzież 
§§. 448, 458 i 460 procedury karnej z roku 
1878, a dalej składa wniosek o wybranie 
komisyi z 15 członków, któraby wypracowa­
ła nowelę do kodeksu karnego co do prze- 
aiewierzenia.

Koło polskie przez posła T y s z k o w -  
g k i e g o  wnosi interpelaeyę do m inistra o-
brony krajow ej:

„Zważywszy, że pomiędzy wysłanemi 
dla okupacyi Bośnii i Hercegowiny wojskami 
znajdują się rezerwy kilku pułków galicyj 
skiob, które od początku okupacyi po dziś 
dzień tam w służbie pozostają; że okręgi, 
z których te pułki się uzupełniają, jak n. p. 
okrąg 45go pułku piechoty (Sanocki), są po­
łożone po większej części w okolicach, gdzie 
wyżywienie w ogóle jes t trudniejsze, niż na 
równinach, w tym roku zaś, szczególniej w 
skutek nieurodzajów galicyjskich, liczne ro 
dżiny w ludności wiejskiej, które na c z a s  

tak długi pozbawiono żywicieli, są narażone 
na nędzę dotkliwą, niżej podpisani śmią za­
pytać wy*, e. k. rząd: czy nie zechciałby 
postarać się u c. k. m inisterstwa wojny, a- 
by rzeczone rezerwy pułków galicyjskich jak 
najwcześniej odwołano do kraju ojczystego.1'

Następuje 48 podpisów.
Pos. L e n z wnosi interpelaeyę, w ja­

kiem stadyum znajdują się rokowania z Ser­
bią w sprawie uregulowania stosunków han­
dlowych.

Pos. S c h w a b  wnosi interpelaeyę, co 
się stało w sprawne zwołania konferencji 
handlowo-celnej, przewidzianej w ugodzie z Wę­
grami, szczególniej ze względu na przygotowa­
nia do zawarcia traktatu- handlowo-celnego z 
Niemcami; tudzież interpelaeyę, czy rząd 
myśli wnieść projekt ustawy o walorze 
czynności prawnych osób zadłużonych.

Przeciw wyborowi Obraczaja nadszedł 
protest, Który przekazano komisyi legityma­
cyjnej.

Izba. przystępuje do porządku dziennego.
Wniosek pos. P r  o m b e r  a o wydanie 

pragmatyki służbowej dla urzędników i sług 
po urzędach domaga się wybrania komisyi z 
dziewięciu członków, któraby zastanowiła się 
nad najwłaściwszym sposobem wykonania re­
zolucji. uchwalonej przez Izbę dnia 21 paź­
dziernika r. 1876. Bezolucya ta zaś żąda: dla 
urzędników i sług nie sądowych ustnego po­
stępowania kontradyktorycznego w sprawach

lo g ię , dzieje średniowieczna i juryspruden- 
cyę znał lepiej od niejednego zachwalo­
nego profesora tych przedmiotów, o nau­
kach przyrodzonych posiadał zdrowe, ogól­
ne pojęcia, ale nie lubił wdawać się w 
ich szczegóły i pogardzał ich profesorami, 
odmawiając samemu Agassizowi innej zasłu­
g i, prócz tej, że był niezłym ich tyologiem. 
Hrabia m niem ał, że Agassiz znikłby w E u­
ropie pośród tamtejszych olbrzymów wiedzy, 
ale w Ameryce wyglądał olbrzymio w po- ; 
równaniu z karłami. W ten sposób nicował 
wszystkich, nie wyjmując najspokojniejszego 
z ludzi, biednego profesora Guyot, geografa. 
Guyot odważył się raz wyrazić zdanie o pe­
wnej miejscowości w W ęgrzech, które Gu- 
rowski zakwestyonował, ale zwykle potulny 
specjalista obstawał tym razem przy swej 
opinii. Hrabia zapienił się w kłótni, i wy­
zwał oponenta na pojedynek i długo nie mógł 
pojąć śmieszności rozstrzygania sporu nauko­
wego pistoletami. Podobno powziął złe wy­
obrażenie o męstwie mieszkańców Nowej 
A ngli, dowiedziawszy się , że w tej części 
Ameryki pojedynki były i są rzeczą nieznaną.

Gościnna uprzejmość z jaką Boston przy­
ją ł Gurowskiego, ulotniła się — a nie mogło 
być inaczej, skoro wady jego charakteru zo­
stały ogólaie poznane. Zgryźliwa skłonność 
do krytykowania wszystkiego i wszystkich, 
dogmatyzująey radykalizm i mieszanie się w 
sprawy narodu, którego był gościem, którego 
chleb zjadał, musiały zdyskredytować Gu­
rowskiego, gdziekolwiek zabawił dłużej. W rok 
po przyjaździe do Bostonu narobił sobie po­
tężnych nieprzyjaciół głośną dekla rnacyą 
przeciw instytucyi niewolnictwa w południo­
wych stanach; nie dość że pisał przeciw niej, 
ale napadał ustnie na obywateli Nowej An­
glii, że upatrywali w niewolnictwie instytu­
cję zagwarantowaną konstytucją, więc nie­
tykalną. Między osobami tego zdania znaj­
dował się sławny Daniel Webster, najwy­
mowniejszy z Amerykanów wszystkich cza­

sów, największy z współczesnych eksponen- 
tów konstytucji, poczytywany za wyrocznię 
w komentowaniu zawiłych paragrafów kon­
stytucyjnych. Podług Webstera zniesienie 
niewolnictwa mogło tylko nastąpić drogą 
konstytucyjną, za dobrowolnem pozwoleniem 
większości wszystkich stanów związku, i to 
większości z dwóch trzecich złożonej, gdy 
zaś uzyskanie takiej harmonii zdawało się 
rzeczą niemożliwą, wszelkie plany usamo- 
wolnienia murzynów na nie się nie zdały. 
Gurowski nie będąc obywatelem i wyborcą 
kraju występował publicznie przeciw powyż­
szej teoryi.

— Nie pytam, jak p. Webster tłóma- 
czy konstytucję —  gardłował on — bo u- 
miem sam czytać i komentować co naj­
mniej tak dobrze jak i on.

— Hrabio — reflektowali go przyja­
ciele — przecież nie okażesz tyle zarozumia­
łości, żeby zbijać opinię Webstera w kwe- 
styi leżącej w zakresie jego spseyalności... 
prawa konstytucyjnego.

— Dlaczegóż nie? — odparł Gurow­
ski z gniewem i podnosząc głos crescendo 
(Amerykanie nie lubią nadewszystko krzy- 
kaczów). Dlaczegóż nie? Powiadam panom, 
że umiem czytać konstytucję tak dobrze jak 
Webster, że ustawa kongresu nakazująca 
wr.lnym stanom wydawać niewolników zbie­
głych z stanów południowych jest hańbą i 
zakałą waszego republikanizinu i cywilizacji, 
a Webstera powieście, jeżeli .jest rzecznikiem 
takiej ustawy. Musi on być humbugism lub 
osłem.

Webster stał tymczasem po za plecyma 
polskiego filantropa i jak się często trafia 
podsłuchującym, dowiedział się prawdy o naj­
czarniejszym postępku swego życia poi i tycz 
nego.

S y g u k d  W i ś n i o w s k i .

przewinień służbowych przed senatami dy- 
seyplinarnemi, złożonemu po części z osób 
stanu sędziowskiego, tudzież pewnej uregu­
lowanej procedury w przenoszeniu ich wbrew 
własnej woli z miejsca ua miejsce lub w stan 
spoczynku z prawem rekursu; dalej dla 
wszystkich urzędników rewizji tabel kwali­
fikacyjnych w tym duchu, by urzędnicy byli 
osłonieni przechy mylnym zapiskom, nako- 
niec ustanowienia płac dla wdów i sierót po 
urzędnikach, a to w ten sposób, że urzędni­
kom strącałaby się pewna kwota z ich płacy 
jako premia asekuracyjna. Wnioskodawca mo­
tywuje ten wniosek i prosi przekazać go ko­
misyi wybranej z sekeyj, a złożonej z 9 człon­
ków.

Pos. T r o j a n  wnosi, aby go przeka­
zano komisyi z 15 członków, wybranej z ca­
łej Izby. Tak też uchwalono.

Pos. S t e u d e l  motywuje swój wnio­
sek o jawności obrad komisyi. wojskowej, w 
czem popiera go pos. K r o u a w e t t e r ,  u- 
trzymując, że tajne posiedzenia komisyjne są 
zabytkiem reakcji. W głosowaniu odrzucono 
wniosek Steudela znaczną większością, gdyż 
nawet wielu z lewicy głosowało przeciw 
niemu.

Pos. F a n d e r l i k  motywuje swój pro­
jek t ustawy o zniesieniu stepmia od dzien­
ników i kalendarzy, uważając to za sprawę 
nie finansową tylko, lecz drukowo-polieyjaa. 
Pod względem formalnym prosi przekazać 
projekt komisyi z 18 członków. Tak też u- 
ehwalono.

Tu m inister obrony krajowej bar. 
H o r s t  zabiera głos, by odpowiedzieć na 
powyższą interpelację pos. Tyszkowskiego : 
Nie potrzebuję zapewniać, że uważam spra­
wę za ważną i nie spuszczam jej z oka a 
ministerstwo wojny zawsze jest jej przychyl­
ne. Dnia 14 b. m. ponownie udałem się doń 
,z przedstawieniem, na które przed trzema 
dniami otrzymałem odpowiedź, te  ustalenie 
się stosunków wojskowych w Bośnii i Her­
cegowinie, wcześniejsze, niż się m inister 
wojny spodziewał, pozwala mu odwołać 
wszystkich rezerwistów. Powołanych w roku 
1874 już rozpuszczono, a przy zmniejszeniu 
liczby wojsk okupacyjnych będą rozpuszcze­
ni wszyscy inni rezerwiści, co naśtąpi naj­
dalej w drugiej połowie listopada. Odnosi 
się to nietylko do Galicji, lecz do wszy­
stkich krajów. (Brawo ! brawo !).

Minister rolnictw ahr. F a l k ę  n h a y n  
odpowieda na interpelaeyę posła Schwar- 
zenberga w sprawie reformy praskiej Bady 
kultury krajowej : Odnośna petycja, którą 
rząd chce poddać dokładnej rozwadze, by za­
łatwić ją wedle jej ważności, przesłaną jest 
namiestnictwu w Pradze do zaopiniowania, 
ale jeszcze ztamtąd nie wróciła. (Głosy: s łu ­
chajcie! z ław czeskich). Praski Wydział 
krajowy, do którego opinii rząd również 
przywiązuje wagę, także jeszcze nie odpo­
wiedział, a rząd przypomniał mu swoje 
pierwsze wezwanie. (Głosy: słuchajcie! słu­
chajcie ! i wesołość na ławach czeskich). 
Rząd spodziewa się rychło obu opinij, a 
wtedy niezwłocznie sprawę załatwi. (Brawo ! 
z ław czeskich).

Dokonano jeszcze wyborów uzupełnia­
jących do komisyi legalizacyjnej i asekura­
cyjnej po jednym członku, Wybrano do ko­
m isji legalizacyjnej pos. H a l l e r a  wię­
kszością tylko 3 głosów (wybrani we wto­
rek s ą : I) w o r  s k i, M a d e j s k i, J  a s i ń~ 
s k i , O n y s z k i e w i c z ) ,  do asekuracyjnej 
pos. Rosera.

Koniec posiedzenia o godż. 11f2. Na­
stępne we wtorek.

SPRAWY ZAGRAIICZSE

(ił) K o ł o  p o s e l s k i e  p o l s k i e  
uchwaliło na posiedzeniu d. 22 października 
r. b. udzielać dziennikom krajowym wiado­
mości z posiedzeń Koła na podstawie pio- 
tokołów jego obrad; następnie uchwalono na 
wniosek posła T y s z k o w s k i e g o  wnieść 
interpelację do Rządu o uwolnienie rezerwi­
stów z, pułków galicyjskich stojących w Bo­
śnii i Hercegowinie. Na posiedzeniu w dniu 
24 t. m. zajmowało się Koło na żądanie 
członków Koła do komissyi wojskowej wy­
branych, kwestyą, jakie stanowisko członko­
wie ci w rozprawach nad projektowaną przez 
rząd ustawą o przedłużeniu na dalsze lat 10 
postanowień §§ 11 i 13 powsze-shnej ustawy 
wojskowej zając by mieli w komisyi. Również 
dano wskazówkę członkowi Koła w komisyi 
legitymacyjnej, na jego żądanie, co do za­
chowania się jego w komissyi przy spraw­
dzania zaprotestowanego posła na Szląskn. 
Następnie uchwalono wnieść ponownie pro­
jekt do ustawy co do opustu należytośei 
skarbowych od przenoszenia własności i w 
tych przypadkach, w których poprzedni 
właściciel w księgach hipotecznych - nie był 
wpisany. Następnie poleciło Koło swojej ko­
missyi finansowej rozpoznać sprawę uwol­
nienia od opłaty należy tości skarbowych od 
spadków a względnie ich zniżenia. Uchwa­
lono wreszcie, aby polscy członkowie komi­
syi kolejowej popierali petycję Rady powia­
towej jasielskiej o budowę kolei Zagórz- 
Grybów.

(Proces kom unisty H nm berta.)
Dnia 2! b. m. odbyła się przed pary­

skim sądem poprawczym rozprawa przeciw 
ułaskawionemu komuuiście Humbertowi, wy­
branemu niedawno do paryskiej rady gm in­
nej i przeciw dyrektorowi dziennika L a  M ar- 
sedlaise. Prokurator przemówił mniej więcej 
w ten sposób: „Sprawa ta jest bardzo wa­
żną, wolność ma swoje granice. Namiętną 
dyskusyę można uważać za rzecz prawnie do­
zwoloną, ale wolność ustaje i musi być ka­
rana, skoro się targa na rząd. A tak miały 
się rzeczy w tym właśnie przypadku. Przed 
sędzią śledczym nadaremnie utrzymywał o- 
skarzony, że nie chciał obrazić sądu. Ale 
nie- mógł usprawiedliwić epitetu „prostytuo­
wania", którym zelżył sprawiedliwość. Ro­
goż obrzucił błotem? Walecznych żołnierzy, 
którzy bronili najprzód kraju a potem mu­
sieli walczyć przeciw buntownikom a w koń­
cu otrzymali bolesne zadanie sądzenia ich. 
Cywilny stau sędziowski musi zjednać armii 
poszanowanie. Podług p. Humberta sprawie­
dliwość ukarała właśnie najlepszych w świę­
cie ludzi, podług jego zdania komunardzi u- 
ratowali republikę! W śledztwie powiedział 
Humbert: „Powstanie paryzkie zostało wy­
wołane koniecznością ratowania republiki z 
niebezpieczeństwa, grożącego jej ze strony 
zgromadzenia narodowego, złożonego z me- 
naehistów". Nie mojeru zadaniem jest b ro­
nić zgromadzenia narodowego. Oskarżony 
miał wprawdzie prawo wypowiadać swoje 
przekonania, ale przytem powinien był sza­
nować ustawy. Nie wolno pracować nad u- 
padkiem republiki. Apoteozowauie zbrodni 
komuny może wśród największego bezpie­
czeństwa wywołać niepokoje, z których sko­
rzystaliby nieprzyjaciele republiki. Cóż po­
wiedzieć o takich obywatelach, którzy się 
mają za jedynie prawdziwych republikanów 
a idą ręka w rękę ze sprzysiężonymi wro­
gami republiki?"

Adwokat M a i i i  a rd , obrońca Hum- 
berta, chciał wzbudzić w sędziach litość dla 
swego klienta, który zbyt surowo ukarany, 
musiał opuścić matkę i narzeczoną. Ale je ­
go mowa nie zrobiła żadnego wrażenia, gdyż 
sędzia tak samo jak opinia publiczna byli 
zdania, że człowiek który spowodował śmierć 
niewinnego (Ghaudeya) nie zasługuje na li­
tość, w chwili gdy ponownie występuje ja ­
ko narzędzie kemunardów. To taż wyrok 
sędziów był surowy. Humbert. został skazany 
na 7 misięcy więzienia i zapłacenie 2000 Ir. 
kary a źerant Marseillaisy za ogłoszenie 
mowy Hnmberta, wypowiedzianej na cmen­
tarzu, na 5000 franków grzywny i miesiąc 
wiezienia. Nadto skazaną została L a  2!ar- 
seillaise za ogłoszenie listu Rocheforta na 
1000 fr. kary pieniężnej i została zawieszo­
na na dwa tygodnie. Wyrok ten pochwalają 
nawet koła robotnicze, które dia Humberta 
żywią mało sympatyi, zwłaszcza, że wiedzą, 
iż Humbert został ułaskawiony jedynie na naj­
usilniejsze i najpokorniejsze prośby matki swo­
jej. Minister Lepere ma w ręku wsżystkie jej pi­
sma, które w interesie syna wystosowała do 
prezydenta, ale nie chce pozwolić na icbogło- 
szenie, ponieważ nie chce sobie jeszcze bar­
dziej zniechęcać radykalistów. Lepere nie 
cieszy się zaufaniem Grevyego i rozsądniej­
szych polityków, gdyż jest w całem tego 
słowa znaczeniu kreaturą Gambetty a po­
nieważ Grevy jest stanowczo zdecydowany 
nie stosować się nadal do osobistych usiło­
wań i interesów Gambetty, więc obecny mi­
nister spraw wewnętrznych stał się po pro­
stu niemożliwym. Oo się tyczy Gambetty, to 
wpływ jego równa się obecnie zeru. Po u- 
padku Mao Mahona był on panem sytuacji, 
chciał jednak zabezpieczyć sobie przyszłość 
i zamiast, jak prezydent Izby zachować się 
neutralnie, chciał równocześnie wywierać 
wpływ na gorących radykalistów i na całą 
resztę lewicy a Grevym posługiwać się jak

(N ow e m in is te r y i i iu  tu r e c k ie ) .
O przyczynach i przebiegu najnowsze­

go przesilenia miaisteryalnego w .Turcji, 
tudzież o członkach nowego gabinetu, po­
daje Turguie, inspirowana wprost z seraju, 
następujące szczegóły : „Zmiana m inister­
stwa dokonana wśród obecnych stosunków, 
będzie miała wieJkie znaczenie w oczach o- 
psnii publicznej. Jest ona widocznie nową 
manifestacyą silnej woli sułtana, dążącego 
do reorganizacji rozmaitych gałęzi adm ini­
stracyjnych i do zaprowadzenia radykalnych 
reform we wszystkich Kierunkach. Kwestya 
finansowa jest niejako wstępem tego pro­
gramu. Pierwsze starania ministerstwa będą 

i niezawodnie poświęcone tej kwestyi. Nie 
wdając się w szczegóły i wychodząc z o- 
gólnego punktu widzenia, można przew i­
dzieć, żo rozwiązanie tej kwestyi odbywać 

i się będzie na właściwej drodze, naturalnym  
j rozwojem produkeyi kraju, wyzyskaniem jego 
j przyrodzonych i dotychczas niewyzyskanych 
! zasobów, t. j. stworzeniem rzeczywistych



gw&rancyj, które sprowadzają zaufanie i za­
pewniają kredyt, Sam skład nowego m ini­
sterstwa każe mieć pewność, że w tym kie­
runku rozpocznie się jego czynność. S a i d 
basza był już od dawna przeznaczony do 
tej wysokiej funkcyi, którą obecnie poraczył 
mu sułtan. Prezes ministrów posiada zaufa­
nie sułtana i usprawiedliwia je. Na posadzie 
pierwszego sekretarza sułtana, którą- zajmo­
wał wśród wyjątkowo ważnych okoliczności, 
miał sposobność przekonać się o brakach, o 
błędach organizacyjnych i o czynnościach 
rozmaitych gałęzi administracyjnych. Nie 
potrzebował on długiego czasu do złożenia 
dowodów, że zdobyte doświadczenia i p ra­
gnienie reform są dla niego tylko proludyum 
do energicznej, praktycznej akcyi. Od czasu 
mianowania go ministrem sprawiedliwości, 
przygotował i wprowadził w życie rozległe 
reformy, które będą obfitowały w szczęśliwe 
rezultaty. Młody, czynny, uzdolniony, ener­
giczny, świadomy zawsze tego, czego ehee, 
będzie Said basza wybornym prezesem m i­
nistrów. Posiada on szlachetną ambicyę pod- 
dniesienia swej ojczyzny i niezawodnie uży­
je do tego celu środków praktycznych. W y­
bór reszty ministrów ma także swój© zna­
czenie. S a w a s  basza, minister spraw za­
granicznych, złożył ju ż  dowody swojeg# u- 
zdołnienia; kwestye zagraniczne, niezała- 
twione jeszcze, doprowadzi do pożądanego 
rezultatu. W powołaniu M a h m u d a  N e -  
d i m a  baszy, na m inistra spraw w ew n ę­
trznych, Mahmuda, którego energia jest 
powszechnie znaną, leży dowód, żs sułtan 
życzy sobie radykalnej zmiany w admini­
strac ji prowincjonalnej- Szczęśliwą inspira- 
eyą, która znajdzie wszędzie poklask, poru- 
czył sułtan najwyższą kontrolę adm inistra­
cji, S a w f  e t o w i baszy, znakomitemu, mę­
żowi stanu, posiadającemu powszechny mir. 
Swe spostrzeżenia i propozycje, przedkładać 
będzie Sawfefc basza wprost sułtanowi. Nic 
nie mogło dosadniej udowodnić woli su łta­
na zaprowadzenia reform, jak właśnie kreo­
wanie tej posady i nadanie jej mężowi, któ­
ry wśród wszelkich okoliczności złożył do­
wody swego liberalnego usposobienia, swej 
am bicji i uległości dla państwa. A a r  i fi 
basza posiada jeszcze ciągle zaufanie sułta­
na, który w nowem ministerstwie poraczjł 
mu ważne funkcje prezydenta rady stanu. 
M u n i d effendi i H a a t s n  F a h m i  effen- 
di, którzy całkiem, słusznie zażywają dobrej 
sławy w opinii publicznej, zatrzymują swe 
teki. W ten sposób ukonstytuowane m ini­
sterstwo, dajs najlepszą gw arancję dla przy­
szłości kraju.*

Cesarski hat mianujący dotychczaso­
wego m inistra sprawiedliwości S a i d a  ba­
szę ministrem-prezydentem, opiewa według 
Turąme: „Dostojny mój wezyrze Ssidzie ba­
szo ! Ponieważ stało się rzeczą konieczną u- 
wolnić Aarifiego baszę od funkcyj m inistra- 
prezydenta, przeto zajmiesz Ty ” tę posadę. 
Mahmud Nedim basza, były wielki wezyr, 
zostaje mianowany ministrem spraw wewnę­
trznych. Ponieważ zezwoliłem na utworze­
nie inspektoratu pojedynczych ministerstw, 
którego szef będzie miał zadanie nadzoro­
wania sytuacji wszystkich m inisterstw i 
przedkładania mi rezultatu swej inspekcji, 
tudzież wniosków dążących do ulepszeń i 
reform, przeto mianowałem szefem tej 
ważnej posady Sawfeta baszę. Presydyum 
rady stanu poruszyłem Aarifiemu baszy,* te ­
kę ministra spraw zagranicznych, Suwasowi 
baszy, tekę m inistra sprawiedliwości Dżew- 
detowi baszy, tekę ministra handlu i ro l­
nictwa Kadriemu baszy, dodając mu jeszcze 
adm inistrację górnictwa i lasów, tekę mi­
nistra dóbr kościelnych Subhi’emu baszy a 
tekę m inistra finansów Ibrahimowi Edhibo- 
wi effendiemu. Rozwoj, dobro i podniesienie 
potęgi naszego państwa, były ciągle przed- 
dmiofcem moich usilnych zabiegów. Życzę 
sobie, ażeby za pomocą Boską, wszyscy moi 
ministrowie poświęcili temu celowi swoje 
starania. Niechaj Bóg uwieńczy to dzieło 
powodzeniem !“

j lirów, lecz w skutek nowych, zamierzonych 
wydatków w kwocie 21 milionów. Jeżeli z 
tych zamierzonych nowych wydatków wy­
kreślimy 6 milionów i jeżeli przypuścimy, że 
nowe dochody wynosić będą 15 milionów, 
do czego przybędzie jeszcze 1 milion zao- 

f szczędsony w ministerstwie spraw wewnętrz- 
j nyeh w nadzwyczajny h  wydatkach na bez­

pieczeństwo publiczne w Sycylii, gdzie pa­
nuje już porządek taki sarn. jak w innych 
częściach kraju, naówczas przekonamy się, 
że w budżecie będzie najzupełniejsza równo­
waga. Z pomiędzy innych planów wspomniał 
m inister spraw wewnętrznych o planie ztą- 

' czenia korpusu gwardyi municypalnej z kor­
pusem straży bezpieczeństwa, która z kara­
binierami, tym wzorem wszelkich straży, bę­
dzie zawsze szła ręka w rękę, dalej o rgfora 

\ mie systemu więziennego w moralaem i m&- 
j teryalnem znaczeniu a mianowicie w tym 
j duchu, ażeby więźniowie, na których utrzy- 
fm anie loży  obecni® państwo co najmniej 
i 30 milionów roczni?, zarabiali także coś na 
I swoje utrzymanie, przyez*m jednak, baczyć 
j należy na to, ażeby praca więźniów nie szko- 
j dziła przemysłowi krajowemu. Dosłownie 
j powiedział potem. p. Yilia: „Jeżeli chodzi o 
I zbrodnie przybierające cechę zaburzenia pu- 
| hUcznego spokoju i porządku, jakież kryfe- 
j ryum ma być zachowane? Kry tery am usta- 
1 wy, a ustawa powiada, że wolność indywi- 
| dualna jest'ścieśnioną i że swoboda myślę-.
1 nia stanowi częśe wolności indywidualnej.

Każdy ma prawo myślenia i wypowiadania 
swych myśli. Zgadzam się także na apoato- j tak bez litości pędzili z nimi przez « « « » « "  
łowanie idei; ale obywatel me powinien te-1 Tych, którzy nie mogą podążyć, m o rd u j w

posiadają ogromne skarby, które ci rabusie
puszczy nagromadzili przez kilka wieków. 
Jakkolwiek ci Turkomani trudnią sie hodo­
wlą bydła a mianowicie koni, które są znane 
z swojej piękności, to jednak wlaściwem ich 
zatrudnieniem jest ciągle jeszcze rabunek i 
z tego powoda są oni postrachem, całego 
kraju pomiędzy Oiusem a Atrekiem. Już od 
najpierwszej młodości sposobią się Turkmeni 
do rabunku. Dziecko turkmeńskie, przez kilka 
dni po urodzeniu nie dostaje pokarmu, aby 
się „zah arto w ało w łaśc iw eg o  wychowania 
dorastający chłopiec nie otrzymuje oczywiście- 
tak sarno jak u Arabów wszystkie jego my­
śli są skierowane ku temu, aby jak najzręcz­
niej odbyć swój debiut w rabowaniu, gdyż 
dopiero po złożeniu takiej próby zaczyna być 
uważany za męża i może się ożenić. Napady 
swoje urządzają Tekińcy po największej części 
w nocy. Zjawiają się jak błyskawica i rów­
nia szybko znikają w stepach, które po do­
konaniu rabunku przebiegają % niesłychaną 
szybkością, aby ujść pogoni. Ten rodzaj na­
padów, niemniej trudność ścigania ich w da­
lekie stepy nie pozwalały nigdy ukarać i 
zmusić ich do zaniechania rabunków. Mia­
nowicie mieszkańcy doliny Atreku musieli 
zawsze bardzo wiele cierpieć ze strony tvch 
rabusiów. To też słusznie Irańczycy nazywają 
kraj ten „piekłem Persów®. W każdej z pilśnio­
wych chat, podobnych do ułów, brzęczą tam 
łańcuchy na rękach okropnie dręczonych nie­
wolników, których si rycerza puszczy por­
wali z sobą, przywiązali do strzemienia i

go apostolstwa używać za puklerz do naru­
szenia ustawy i do atakowania organizacji 
państwowej. Przy oznaczeniu, czyli w poje- 
dyńezyeh przypadkach akcja rządu jest u- 
prawnioną, wyłaniają się trudności i przy­
bierają nieraz wielkie rozmiary. Zasady te 
winny być zastosowań© wobec stowarzyszeń. 
Stowarzyszanie się jest zawsze dozwolone, 
wyjąwszy, jeżeliby skierowane było przeciw 
ustawom i organizacji państwowej. W ten 
sposób zasada- wolności może być uszano­
waną. * . .

Jest to, jak widzimy, zręczna parafra­
za zuanego: „reprimere e non prevenire.u 
Co do niemniej ważnego, a z bezpieczeń­
stwem publicznem w związku stojącego u- 
rzędzenia pobożnych fundacyj, które utrzy­
mują przeszło 23.000 zakładów dobroczyn­
nych i posiadają majątek przeszło półtora 
miliardowy, nadm ienił minister, że admini­
s trac ja  tych fimdaeyj powinna przynajmniej 
częściowo być przeniesioną na gminy. Pod 

sanitarnym, a zwłaszcza na pro­
wincji, chciałby minister także coś uczynić j czas, gdy

drodze Tekińscy mollaćhowic, którzy swoim 
słuchaczom calem! godzinami opowiadają o 
strzyżeniu brody, dają zawsze błogosławień­
stwo na takie wyprawy, gdyż m m i dostają 
potem dziesięcinę z rabunku! Pod in­
nym względem są Turkomani tak rzetelni, 
że n. p. wystawiony skrypt dłużny nie zo­
staje u wierzyciela ale u dłużnika. „Cóż z 
tem mam zrobić?“ pyta dłużnik. „Masz go 
zatrzymać, abyś pamiętał, żeś winien", brzmi 
odpowiedź.

Merw założony podobno przez Alek­
sandra W. a powiększony i upiększony przez 
króla Antyochs. Nicatora składa się z 30.000 
kibitek pilśniowych. Miasto to nie jest forteca, 
jakkolwiek z daleka może się nią wydawać, 
gdyż jest otoczone murem. Z kwitnącej nie­
gdyś Antyochii pozostały już tylko ruiny, 
które zamieniono w wielki park dla bydła. 
O waleczności Turkomanów trudno coś pe­
wnego powiedzieć, gdyż tak samo jak A ra­
bowie i lan e  azjatyckie ludy koczownicze 
uderzają osi na nieprzyjaciela, tylko wten

lub końskiej, zimą zaś wysokie buty, których 
używają także kobiety, gdy wsiadają na ko­
nia a trzeba wiedzieć, że równie dobrze na 
nich jeżdżą jak mężczyźni. Turkomani od­
znaczają się nadzwyczajną chciwością, obok 
rabunku zaś kwitnie u nich w całej 
pełni kradzież. Dziecko okrada matkę, 
żona męża, siostra brata, ale wszystkie 
te kradzieże dokonują się tylko w obrębie 
jednej rodziny. Gdyby ktoś w obcym nam io­
cie dopuścił się kradzieży, na wiecz ne czasy 
utracą honor i zostaje wyjęty z pod prawa. 
U perskich kupców k a,rwano wy eh i w ogóle 
we wszystkich sąsiednich krajach uchodzą 
mieszkańcy Merwu za tak bogatych lu­
dzi, iż bez najmniejszej trudności mogliby 
zapłacić kilka milionów rubli kontrybucji 
(.Nowoje Wremia mówi c trzech milionach 
rubli a jest ono niezawodnie dobrze poin­
formowane pod tym względem). Pojedynczy 
naczelnicy rodzin —  gdyż Tekińcy nie m a­
ją ani hanów ani emirów (?) —- posiadają 
podobno tyle gotówki i kosztowności, że do 
ich dźwigania potrzebują sześciu wielbłądów, 
co jednak zdaje się być przesadzonem. 
Wkrótce zapewne się pokaże, ile w tem 
wszystkiem jest prawdy. W każdym razie 
byli Tekińcy od klęski Jochnoud Turkoma- 
nów w krwawej bitwie ezandyrskiej (1873) 
a i  do dnia dzisiejszego jedynym szczepem 
stopowym, który na swojem terytoryum po­
między Oksusem, Atrekiem i północnemu 
stokami Paropamizu przez całe wieki bez­
karnie podejmował napady na sąsiednie lu­
dy i ani na chwilę nie u tracił swojej nieza­
leżności. Po drugiej stronie Poropamizu leży 
wspaniały niegdyś Her&t, po Merwie pod 
względem historycznym, najwięcej na uwa­
gę zasługujące a pod względem politycznym 
i strategicznym najważniejsze miasto w cen­
tralnym Iranie".

K R O M K A

a przedewszystkiem p o l e p s z y ć  i uregulować 
stanowisko lekarzy powiatowych i. gmmnye u 
Jako dwa ważne i trudne problem au, _ 
re ministerstwo rozwiązać zamierza, w r s  
sał p. Villa nowy podział kraju i_ reformę 
wyborczą. Go do reformy wyborczej, PrzJJ ' 
mie gabinet projekt ustawy, wypracowany 
przez Depretisa i. poczyni w nim tylko nie­
znaczne zmiany dla ściślejszego określenia 
stopnia oświaty, upoważniającego do wyko­
nywania prawa wyborczego, zatrzyma ***> 
zasadniczą cechę ustawy i zasadnicze for­
malności przy głosowaniu.

Z mowy programów®] ministra wypły­
wa tedy, że miimteryum. Csirolego najmo­
wać się będzie metyle wielkiemu kwesty*-

w przeważnej »ne a na rat i wtedy
nieraz umykają. Tego rodzaju odwrotowi 
towarzyszy zwykle wielki krzyk  (AUah-man). 
Pewien żołaieiz francuski Blócq«ville — 
który brał udział w nieszczęśliwej ekspedy­
c ji Persów przeciw Morwowi w roku 1860, 
przepowiedział już przed dwudziestu laty, 
ze ta liczne i Względnie waleczne, ale nie­
karne i prawie wcale dezorganizowane woj- 
skowo hordy, me zdołają nigdy stawić czoła 
większemu oddziałowi wojska europejskiego.

7  f  perskich sprowadziło w owym
^ z08two dowódców i nieudolność 

„ołaierzy. Wtedy to około 4000 Tekińeów
i Annnn  W- .n*8w°l§ przeszło 20,000 Persów 

oeJUczonych wielbłądów. Walecz­
nych generałów snah-in-szaha przyprowa-

'd e  r S C2Sper® i^ J ® ! afeiQi fsperym entem i, dzono 'wprawdzie w"łańcuchach do'Tehera-
szeniem ekonom icznej^rm lterTaTńei syna* żyć t l e  l ló  0Śf iadci-Tli: »ż« chcieli zwycię- 
cyi ludności. Nic w b i  L L  1  !  I  /  ale Bóg chciał inaczej," trafili zupełnie
ta została wszędzie przyĆhyTofe nrayteU i w y p E ć T / ^  władcJ* który kazaJże nawet polityczni Z  l  J - 1 wyp^mc jednym  30,000 innym po 130,000
cr-Wnofn Ł llT 7:m  Przeciwnicy obecnego tomanow  (dukatów) Nas r  eddin pocieszał 

jej zgoła mc do ^  ^ 4 . ,  f ^ t e s y f
L u  • iz:eba zaś wiedzieć, że Turkmeni 
[ _ § nieraz świetne inleresa z jeńcami, żą-

metu nie mai 
ceriia.

(Program  m inisterstwa włoskiego).
W YiilanuoTa d’Asti miał prze i  nie­

jakim czasem minister spraw wewnętrznych 
Yilla mowę, którą uważać można za pro­
gram obecnego gabinetu włoskiego. Mając 
przed sobą tę mowę w dosłownom brzmie­
niu, chcemy powiedzieć o niej słów parę 
dla skreślenia zadań i zamiarów rządu wło- 
skiego_ wobec zbliżającej się sesyi parlam en­
tu. Pierwszym i najważniejszym punktem 
programu drugiego gabinetu Cairolego jest 
według słów pana Yilli zastąpienie podatku 
od miewa janyrn mniej uciążliwym podat­
kiem, udzież troskliwe unikanie niedoboru 
w budżecie państwa, co było już zadaniem 
Depretisa podczas pierwszego jego minister­
stwa. Na zarzut, że te dwie rzeczy nie da­
dzą »i§ pogodzić z sobą wobec niedoboru 
6 milionowego, wykazanego przez obecnego 
m inistra skarbu na r. 1880, odpowiada mi­
nister, że ten niedobór nic powstaje w sku­
tek zaprojektowanego zniesienia podatku od 
miewa, który od i  lipca 1880 i w drugiej 
połowie tego roku wynosić ma około 1,700.000

f s p t s  iw p w i l ®  i  ia g ft 2 7

(Merw).
Jakkolwiek podaliśmy już krótki opis 

Merwu pod względem geograficznym i etno­
graficznym, te jednak ze względu na waż­
ność tego miasta, które będzie stanowiło od­
tąd jeden z głównych etapów w dalszem po­
suwaniu się Rossy an w Azy i centralnej, u- 
wHŻarny za stosowne powtórzyć koresponden­
cję  petersburgską Prcssy, która zawiera wielo 
ciekawych o tem mieście szczegółów.

Merw, prastara stolica ludów stepowych 
z tej strony rzeki Oxus, jest prawdziwym ra- . 
jem między oazami turkestańskiemi. Istnieje j

jeńcami
dając za nich bardzo wysokiego okupu 
dać o tem wyobrażenie, powiemy nawiasowo,
źe wspomnianego Francuza BJoquev;lle, któ 
ry wraz z innymi żołnierzami perskimi w 
roiiu IboO dostał sie w niewolę, rząd per- 
ski wspólnie 2 francuskim reprezentantem 
w eberann  po czternastu miesiącach tar- 
gowama się.w ykupili za sume 87,524 fran- 
f  ran ko  w . Za to los jeńców, których nie ma 
kto wykupić, jest okropny. Skuci na nogach 
po dwóch lub trzech razem, bywają na noc 
Żelaznem i obrożami nrzykowani na otwartem 
polu do klo<3ów, mających co najwięcej sto­
pę wysokości.

bardzo wiele pieśni, które opiewają piękność f • . - • • i
tej okolicy i jej urodzajność. Teke-Turkma- » » ’ .°®*“ *e»5I ł  *’« “ • J a ­
nowie, których głównym punktem zbornym iiontewL01] wJ m osth  P!§kl5^  wojowniczą 
jest Merw, nazywają go staćh-diechon to achetaemi rysami twsray n * « z ł -
i - ł  królom  ówLf,'* f  J  * ! ^ “  wzrokiem. Odzienie ich Stanowią sze-
jest „królem świata" a wspaniały Morfa), i ,.1 •____________________  ..
który płynie przez miasto „jedyną rzek-"’ I L m 1L«Panti*lony» którft 11 do û zwJk!e za
Murfab, którego przezroczysta świeża woda ? n? }  zarzucona na koszulę długa
stacza się z Paromizu, skrapia i czvni nro- 'v  e P°dobna do naszego szlafro-
dzajną ea^ą oazę w długości nr/eszłn 1 i:s‘ • 'a a ^  bywa zwykła zakładana wolno
w szerokości 3 mil niemieckich. Oprócz wv I ™„V8r8,aołlI’ Podtrzymuje ją zaś pas s*ó- 
budowanej z kamienia m edrewF  r w  ■ a- i ,  y’ którym wiszą rzemyki, służące 
szkoły) nie ma w Merwie domów w ^ ° , pi .z^wiWwa ni a  odciętych głów nierzyja- 
wóm tego słowa znaczeniu ale tvlirn H k * r  ■ f ie| slcleh.' Na głowie noszą Tekińcy talbaJc, 
czyli namioty pilśniowe. M^mo to u !rSB to ^ożkow^ta czapka • bucharskiej 
Tekińcy za najbogatszych TurkomonóJ101  ̂ K zwa.QeJ »iewłaściwie astrachańską) skórki
chodniego Turkestanu i zdaje się ż0 hlb ież ze skóH owczej,
nie słusznie, gdyż przy urodzairmLi nosi zwykle „chińskie pantofle

U  I m  J 1 iUb t€Ż tjIk0 ***«*$ ze skóry wielbłądziej

«= STaJJ. S*asa raczył nąjłaskawiei 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie 
Wroeanka w powiecie krośnieńskim i gminie 
Strachoćin w powiecie sanockim po 150 zł. 
zapomogi na ukończenie budynków szkolnych.

— A w a ia s  l i s t o p a d o w y .  Miano­
wani w pułkach galicyjskich: pułkownikami 
podpułkownicy: Hans hr. Schulenburg. z pozo­
stawieniem w sztahie generalnym, Władysław 
z Oleiowa Gniewosz, Jan Fabrizi , Karol hr. 
Kellner-Kolknstein, Franciszek Benesz i Ernest 
Wense.

Podpułkownikami majorowie: August Frendl, 
Alfred Wanka-Wanstrom, Franciszek Piiat, Be­
nedykt Sauer i Fryderyk Sehmerek.

Majorami kapitanowie lub rotmistrze I 
klasy: Gustaw Funk, Franciszek Steinsky, Fe­
liks Weber, Adolf Langer. Mieczysław Kotow­
ski, Erwin Niemetz, JanMudra, Teodor Glaser, 
Józef Sochaniewicz, Mikołaj Gilnreiner, Kon­
stanty Schirsohant, Hugo Bolzano - Kronstadt, 
Ludwik Leipold, Henryk Saar, Juliusz Foresti 
i Edward Przichoda, ostatni przydzielony do 
wojsk, instytutu geograficznego.

— W  t e a t r z e  dziś na dochód p. Wł. 
Woleńskiego tragedya Gutzkowa Uriel Acosta. 
Benefisant odegra rolę tytułową.

— I^ o s ie d z e iK ie  w y d z i a ł u  towa­
rzystwa ochrony zwierząt odbędzie się dnia 
30 b. m. we czwartek o godzinie 6 wieczór w 
sali konferencyjnej gimnazjum Franciszka Jó­
zefa na- Haliokiem. Według §. 5. a. statutu 
służy każdemu członkowi towarzystwa prawo 
uczęszczania na te posiedzenia.

— S ta a s  p o w i e t r z ® ,  po całomie- 
sięcznej prawie słocie w skutek wielkich różnic 
barometrycznyoh, według sobotniego biuletynu 
centralnej stacyi meteorologicznej, znacznie się 
poprawił w ostatnich dniach i pozwala nare­
szcie wróżyć stalszą pogodę,

=  S t a c y a  t e l e g r a f i c z n a .  W Lu­
bieniu koło Gródka otwartą została z dniem 
22 b. m. o. k. staeya telegraficzna z ograni­
czoną służbą dzienną.

§ B n c l i  t e le g r a fic z n y . W wrze­
śniu bieżącego roku nadano 35.343 depesz; 
mianowicie 26 rządowych bezpłatnych, 532 
telegraficzno - służbowych i 34.785 płatnych 
rządowych i prywatnych. Nadeszło 42.264 de­
pesz, mianowicie: 32 rządowych bezpłatnych, 
5.580 telegraficzno-słażbowych i 36.652 pła­
tnych rządowych i prywatnych. Liczba depesz 
przetelegrafowanyeh wynosi 111.465, zatem 
ogólna liczba telegramów galicyjskie linie prze­
chodzących 189.072. Za depesze nadane wpły­
nęło 22.605 zł. w. a. brutto.

§ fC iic h  c l i o r y c l j  w lwowskim szpi­
talu powszechnym we wrześniu r. b. -wykazy­
wał następujące cyfry: Z końcem sierpnia 
pozostało chorych 494; przybyło we wrześniu 
606; było przeto ogółem leczonych 1100- z 
tych wydalono wyzdrowiałych 436; niewyłe- 
csonycb 63; z polepszeniem zdrowia 91 • 
umarło 48; ubyło tedy razem 638. Pozostało 
przeto z końcem września 1879 roku 46s
chorych

DW spadł ponownie w
Sarajewie dnia 23 i 24 b. m.



|  Z m a r l i ,  w ostatnich dniach: w 
Hohenwang jeden z pierwszych przemysłowców 
i gospodarzy styryjskich Józef Wachtler, prze­
żywszy lat 86 ; w Moskwie malarz historyczny, 
profesor Gustaw Dittenberger, licząc lat 85.

— © e p u t o w a n j  fas. C h e l m e c f c i  
Wiedniu miał w tych dniach bardzo niemiłą 
przygodę. Znajdując się w swem mieszkaniu 
usłyszał około godziny '% popołudniu krzyk i 
szamotanie się w przedpokoju. Uchyliwszy 
drzwi ujrzał tam młodego męż zyznę, duszące­
go za szyję służącą. Człowiek ten, jak się pó­
źniej pokazało nietrzeźwy, domagał się natar­
czywie, ażeby od niego kupowano węgle, a 
na służącą rzucił się dlatego, że ta 
chcąc położyć kres jego natarczywości, drzwi 
mu pokazała. Za ukazaniem się ks. Chełmeckiego 
napastnik puścił służącą, a rzucił się na niego. 
Dopiero widząc, że służąca wybiegła z kuchni 
po policyanta, szybko się wyniósł.

— K r o n i k a  p o d r ó ż y .  Parowiec 
Albion, który znakomitego badacza Afryki, Stan- 
leya, odwoził tamże i w tych dniach z rzeki 
Kongo powrócił do Leith, przywiózł pierwsze 
wiadomości o tej nowej wyprawie. Stanley wy- 
wylądował i rozstał się z okrętem w Benama- 
Point, poniżej katarakt rzeki Kongo, gdyż wy­
żej już parowiec nie mógł się puszczać tą rze­
ką. Stanley rozporządzał czterma mniejszemi ło­
dziami parowemi oraz dwiema tratwami do 
przewozu zapasów. Orszak jego składał się z 
20 białych i 61 murzynów. Jednocześnie inna 
wyprawa wyruszyła od wschodniego wybrzeża 
Zanzibaru, ażeby w połowie dragi połączyć się 
z Stanleyem, zdążającym od wybrzeża zacho­
dniego. Co do właściwego celu nowej swej 
wielkiej wyprawy naprzełaj' Afryki zachowuje 
Stanley najgłębszą tajemnicę, że jednak Albion  
przywiózł od niego depesze dla rządu belgij­
skiego, nasuwa się domysł, iż tym razem zna­
komity podróżnik dociera w głąb Afryki z za­
miarem założenia tam belgijskiej kolonii han­
dlowej.

— 'K r o n i k a  m y ś l i w s k a .  Zarząd 
księstwa Łowickiego sprzedaje w roku bieżą­
cym BOO sztuk danieli, wychodowanyoh w zwie­
rzyńcu skierniewickim. Sprzedaż rozpocznie się 
dnia 3 Listopada. Cena od 8 do 6 rubli 50 kop. 
za sztukę.

—  jPodezsj& s w le E M e g ;©  p c i n r n  
w Serajewie, żołnierz 8 pułku piechoty Weiss 
z narażeniem własnego życia niósł pomoc za­
grożonemu konsulatowi francuskiemu. W na­
grodę za ten czyn otrzymał Weiss od rządu 
francuskiego złoty medal i 1000 franków w 
złocie.

— ©  s t r a s z i a e m  staessscatęielss 
donosi depesza z Antwerpii. Dnia 20 b. m. 
wieczorem w miejscu, gdzie w odległości kilo­
metra od dworca w Mechelń zbiegają się dro 
gi żelazne z Leodyum i Antwerpii, pociąg to­
warowy, zdążający do tego ostatniego miasta, 
wpadł na pociąg osobowy, który pędził w prze 
oiwnym kierunku, tak, że dwa wagony osobo­
we wyskoczyły z toru i spadły, z nasypu 6 me­
trów wysokiego. Reszta wagonów utrzymała 
się na nasypie. Ze zgruchotanyeh wagonów wy­
dobyto dwóch podróżnych i dwóch ze służby 
kolejowej nieżywych, a jedną z podróżnych 
bardzo ciężko, 17 zaś mniej ciężko uszkodzo­
nych.

— P o ż a r  dnia 15 b. m. zniszczył w 
Tokaju kościół katolicki i ewangelicki, szkołę 
i wiele budynków prywatnych. Szkoda wynosi 
przeszło 100.000 zł.

— M r ó m w zeszłym tygodniu na stacyi 
meteorologicznej św. Gotarda w Alpach docho 
dził 17 °C.

— F r a e w i e r c e n f e  tu s s e l ia  św.
Gotarda, jak donoszą dzienniki berneńskie, 
ukończone będzie w ciągu trzech do czterech 
miesięcy. Z 14.920 metrów całej długości tu­
nelu do dnia BI sierpnia było już IB.837 
przewierconych, pozostawała więc jeszcze do 
przebicia we wnętrzu góry ściana 1083 metrów 
gruba, w ciągu września zaś postąpiły roboty 
o 210 metrów bliżej celu. Liczba robotników, 
pracujących stale w tunelu, wynosi 2600. Ro­
botnicy ci zarobili już sobie przy tej budowie 
około 20 milionów franków, koszta ogólne bu­
dowy wynoszą dotychczas 42 milionów franków 
Tunel jednak jest dotychczas zaledwie w poło­
wie podmurowany, a i tor kolejowy nie jest 
jeszcze ua całej długości przewiercenia wybu­
dowany.

— W r ó ż b i c i  d w o r s c y  króla Bir­
my mieli szczęście; zgadli, że dziecko, które 
powije jego pierwsza żona, będzie chłopcem. 
Dnia 9 września przyszedł na świat następca 
tronu króla Thibau.

— T r z ę s i e n i a  a z ic u łi nad Dunajem 
nie ustają, a nawet stają się coraz gwałtowniej­
szemu Korespondent F. Lloyda z Nowej Mol- 
dowy opowiada, że jeszcze dnia 20 b. m. w 
południe ponawiały się trzęsienia. Wielu mie­
szkańców z przerażenia całkiem opuściło to 
miasto. Ten sam korespondent zapewnia, .iż 
według wszelkich oznak tworzy się wulkan na 
dużej kępie dunajowej, położonej wprost Starej 
Moldowy.

— C h i n y  s i ę  z b r o j ą  ciągle z po­
spiechem i energią. Na wybrzeżach tudzież 
u ujść wielkich rzek wznoszą fortyfikacje, w 
Europie zamówiły nowe ciężkie działa i łodzie

kanonierskie. W arsenałach chińskich ruch 
wielki, a ochotników na żołnierzy nie brak, 
ponieważ rząd podwyższył żołd. D aily Press 
domyśla się, że zbrojenia się te wymierzone są 
nietylko przeciw Japonii, ale i przeciw Rossyi.

- -  W y c h o d ź c y  as C h i n ,  jak wia­
domo, bardzo licznie udawali się dotychczas do 
zachodnich krain Ameryki północnej, mianowi­
cie do Kalifornii. Skrzętny ten ludek od pe 
wnego czasu jest solą w oku tamtejszym osa­
dnikom anglosaskim i hiszpańskim, a zawiść 
swą ci ostatni posunęli do tego stopnia, że w 
powszechnem głosowaniu w San Francisco dnia 
19 b. m. uchwalili większością 154.638 głosów 
przeciw 833, iż odtąd już nowi wychodźcy 
chińscy nie będą przyjmowani w Kalifornii.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
|  K g z a m ln *  Dnia 8 listopada b. r. 

o godzinie 10tej zrana odbędą się egzamina w 
Zakładzie uprawy i wyprawy lnu w Gródku. 
Egzamina te są publiczne, a komitet Towa­
rzystwa gospodarskiego zaprasza na nie u- 
prze.jmie nietylko rodziców, krewnych i opie­
kunów, ale i wszystkich, którzyby dokładne 
wyobrażenie ,o stanie tego Zakładu wyrobie so­
bie życzyli.

(.B i l )  T a r m o p o S ,  25 październ. (Spr.
targ.). Ceny zboża od 100 klgr. netto. Pszenica 
przednia czerwona 11.75 do 12.50, przednia 
żółta 11.50 do 12 25. średnia 10 90 do 11.10; 
żyto przednie 7.50 do 8.45, średnie —.— do 
— jęczmień browarny 6.75 do 7.40, pa­
stewny 5.50 do 5.75; owies 4.80 do 5.25; 
groch kuchenny 6.— do 8.— , pastewny 6 — 
do 6.- - ;  fasola 8-25 do 8•60; hreezka 6.25 
do 6.35; rzepak 10.— do 10.50; M anka (rżyj) 
8.— do 9.— ; siemię konopne 7.25 do 7.50; 
lniane — — do —.— ; koniczyna czerwona 
42.— do 45.— ; anyż —*— do —.—. złr. 
Przy małym dowozie a stałem usposobieniu, 
zbyt łatwy; popyt mianowicie za żytem bar­
dzo ożywiony.

O  Slszels. asa S c o le ja e i i  g a l lc y j j -  
ssHocla w ubiegłym tygodn u (od 11 do 18
października) nie wiele się zmienił od ruchu 
w zaprzeszłym tygodniu. G e n y  zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu nastę­
pujące: płacono za 100 kilogramów pszenicy 
10‘50 zł. do 12 zł., żyta 7 zł. do 8 zł,, 
jęczmienia 6 zł. do 7 7 5 ' zł., owsa 5 zł. do 
5-50 zł., hroczki 5*75 zł. do 6 zł. kukurudzy
5-25 zł. do 7-50 zł., grochu kuchennego 7 zł.,
do 8*75 zł,, grochu pastewnego 6 zł. do 7'60 
fasoli 7-75 zł. do 10 zł., wyki 6 zł. do 6'50 
zł., koniczyny 40 zł., do 48 zł., anyżu pła­
skiego 40 zł. do 46 zł., kminku 30 zł. do 
34 zt'., rzepaku zimowego 10 zł. do 10 75 
zł., rzepaku letniego 9 76 zł., do 10-75 zł., 
Inianki 8'50 zł. do 9 zł., nasienia lnianego 
11-25 zł. do 12 25 zł., nasienia konopnego
7 60 zł. do 7-75 zł., za 10.000 iitrostopni 
spirytusu gotowego płacono 30 50 zł. do 
32 zł. wal;' anstr. — Ruch towarowy na ko­
lei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym ogółem około 15,504.200 kilogra­
mów i 10.519 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały s i ę z b o ż a  różnego ro­
dzaju około 4,212.400, mąki i wyrobów 
mącznych około 458.100, nasion olejnych 
około 570.000. drzewa budulcowego i opało­
wego około 204.100, nafty i wosku ziemne­
go około .59,900, spirytusu około 41.100, 
jaj (>koło 254.200 i węgli kamiennych około 
480,100 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 1079 sztuk wołów, 
4.129 sztuk nierogacizny i 5.311 sztuk 
owiec. — Ruch towarowy na kolei L w o  - 
g k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 6,244.000 kilogramów 
i 7.796 sztuk bydła; z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 4,589.000 kilogramów 
2137  sztuk wołów, 5629 sztuk niero­
gacizny i 30 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 1.655.000 kilogramów. Trans­
porty składały się: ze zboża różnego ro­
dzaju 1.896.000, mąki i wyrobów mącznych
122.000, spirytusu 87.000, produktów zwie­
rzęcych 52.000, drzewa budulcowego, opało­
wego i desek 2,741.000, węgli kamiennych
119.000 i wapna 5.000 kilogramów, na re­
sztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Ruch towarowy na kolei Arcyksięęia A 1- 
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem. 1,508.760 kilogramów i 228 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze. zboża ró­
żnego rodzaju 83.680, mąki i wyrobów m%- 
ezsyeh 72.420, nasion olejnych 20.100, 
soli 43.518, spirytusu 5.60Ó, jaj 10.350, 
drzewa budulcowego i opałowego 641,259, 
gipsu 10 000, wapna 13.600, kamieni 23.900 
kilogramów; na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież 103 sztuk wołów, 123 sztuk 
nierogacizny i 2 kosie. — Ruch towarowy na 
1 w ę g i  e r  s k o - g a l i c y j s k i e j ,  kolei wy­

nosił w czasie od 1 do 30 września 1879 
ogółem 5,914.000 kilogramów. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
462.000, mąki i wyrobów mącznych 491,000, 
towarów kolonialnych 54.000, manufaktów
5.000, wina i piwa 250,000, spirytusu 60.000, 
mięsa 27.000, soli 188.000, tytoniu 100.000, 
skór 23.000, drzewa budulcowego i opałowe­
go 2,594.000, nafty 82.000, wosku ziemnego
90.000, kwasów 8.000, odpadków 69.000, 
żelaza 233.000, wapna, kamieni i cementu
572.000, emfcalaży 17.000, owoców 25.000, 
olejów 37.000, jaj 95.000, masła 44.000, 
sera 13.000, jelit 10.000. wełny 10.000, ró­
żnych towarów 337.000, wołów 34.000, nie­
rogacizny 21.000 i koni 4.000 kilogramów,— 
Ruch towarowy na kolei D n i e s t r z a ń s k i e j  
wynosił od 1 do 30 września 1879 ogółem
5.428.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 318.000, mąki 
i wyrobów mącznych 553.000, towarów 
kolonialnych 194.000, manufaktów 38.000, 
wina i piwa 231.000, spirytusu 156.000, 
mięsa 53.000, soli 242.000, tytoniu 30.000, 
skór 25.000, drzewa budulcowego i opałowego
1.070.000, nafty 292.000, wosku ziemnego
530.000, cerazyny 187.000, mazi 91.000, 
kwasów 198.000, odpadków 19.000, żelaza
246.000, wapna i kamieni 4.000, embalaży
78.000, owoców 8,000, szkła 6.000, olejów
40.000, jaj 1.000, masła 20.000, różnych to­
warów 499.000 wołów 253.000, nierogacizny
43.000 i kosi 3.000 kilogramów.

OSTATKU POCZTA
Komisya Rady państwa wybrana dla 

projektu ustawy o a d m i n i s t r a e y i  B o ś n i i, 
powzięła w sobotę następującą uchwałę : Za­
nim komisya wejdzie w merytoryczne roz­
prawy, wzywa rz ąd , aby dał wyjaśnienia o 
motywach przedłożenia, o obeenej administra­
c ji Bośaii i Hercegowiny, o dotychczasowym 
zarządzie finansowym, adm inistracji cywil­
nej i budżecie krajowym.

W k o m i s j i  w o j s k o w e j  minister 
Horst odpowiedział w sobotę na zadane rzą­
dowi pytania co do stanu p rezen c ji, zniże­
nia czasu służby i liczby wojska z uwzglę­
dnieniem stanu Austryi wobee innych państw. 
Dalsze obrady odroczono aż do przedłożenia 
expose finansowego, gdyż komisya spodziewa 
się, że znajdzie w niem wyjaśnienia o wspo-' 
mnionych w mowie tronowej oszczędnościach 
co do budżetu armii.

Z R okitn itz, w Czechach, otrzymał mi- 
n i s t e r - p r e z y d e n t  br. T a a f f e  od niemie­
ckich mieszkańców adres dziękczynny za roz­
poczęte dzieło pojednania dwóch narodowości, 
których zgoda braterska przyniesie krajowi 
i państwu błogie owoce.

R o k o w a n i a  k o m p r o m i s o w e  
między stronietwem rządowem a inrmrni 
partyarni przyszłego s e j m u  p r u s k i e g o ,  
są w pełnym toku. Zdaje się, że przyjdzie 
do kompromisu między stronnictwem sans 
phrase Bismarkowem a narodowo-liberalnem, 
jeżeli się naturalnie uda pozyskać dla tej 
koalicyi jaką część z obozu wolno-kon­
serwatywnego lub staro-konserwatywnego. 
Norddeut. AUg. Z  tg., przyznaje bowiem, iż 
według ścisłego obrachunku połączone dwie 
partye (konserwatyści i narodowo-liberalni) 
nie miałyby jeszcze w sejmie większości 
Według tego obliczenia mają konserwatyści 
(starzy i nowi) posłów 11 4 ,"narodowo-libe­
ralni 103, centrum 97, wolno-konserwatyści 
57, postępowcy 35, Polacy 19, frakeya Ló- 
wego 6, Duńczycy 2 posłów. Stronnictwo 
narodowo-liberalne, jak to już niedawno 
nadmieniliśmy, gotowe jest do wszelkich u- 
slępstw, aby tylko zapewnić sobie łaskę ks. 
Bismarcka i wpływ w przyszłym sejmie. 
Organ główny tego stronnictwa, National 
Z t g chąc pokazać dobre chęci, zwraca się 
teraz z całą furyą przeciw postępowcom, 
gromi bez miłosierdzia ich zaciekłość, upór
i niezrozumienie wymagań chwili, nie pomnąc 
na to, że niedawno jeszcze ternu szukała w 
obozie tym sojuszu dla swego stronnictwa. 
Nordd. AUg. Ztg., przyklaskuje tym atakom, 
chwaląc rozum polityczny swej liberalnej ko­
leżanki, zapomina o jej dawniejszych prze­
winieniach i podnosi, że już podczas wybo­
rów okazywało prawe skrzydło jej stronnic­
twa zwrot, odłączając się od skrajnych swych 
towarzyszów z lewicy. W końcu stawia nawet 
organ kanclerski pewne warunki nawracają­
cej się partyi liberalnej i żąda od. niej, aże­
by porzuciła do reszty swój do niczego nie 
prowadzący doktryneryzm, wyrzekła się 
mrzonek i idealizmu, pogodziła się z twar­
dą, ale niezbędną koniecznością, uznała realne 
wymagania i potrzeby państwa — słowem 
żąda organ półurzędowy, aby narodowo-libo- 
ralni przyjęli bez najmniejszej restrykcji 
program rządowy, a wtedy ks. Bismarck 
pozwoli im istnieć jako osobnemu stronnic­
twu, zatrzymać dawniejszą nazwę i powie­

wać nadal poszarpanym i wypłowiałym sztan­
darem.

Sobotnie posiedzenie g e n e r a l n e g o  
s y n o d u  protestanckiego, który obraduje w 
Berlinie, zasługuje z tego powodu na szcze­
gólni uwagę, że na nim minister oświaty 
P u t t k a m e r  z ł o ż y ł  o ś w i a d c z e n i e  c e ­
c h u j ą c e  j e g o  s t a n o w i s k o  w s p r a ­
w a c h  s z k o l n y c h .  Syaod obradował wła­
śnie nad memoryałem najwyższej rady ko­
ścielnej o stosunku ewangelicki igo kościoła 
do szkoły ludowej, gdy podniósł-ię minister 
oświaty i odezwał się w tyra duchu: „Sz o- 
ła ludowa jest ai-tylko zakładem dla kształ­
cenia ale i dla wychowania a n a u k a  r e l i ­
gi  i w s z k o l e  l u d o w e j  p o w i n n a  s t a ­
n o w i ć  c e n t r u m  w s z e l k i e j  n a u k i . 1' 
Minister podniósł, że szkoła pruska ni* jest 
dopiero od roku 1872 ale od lat >tu zakła­
dem państwowym. „ P a ń s t w o  n i e  m o ż e  
z n i k i m  d z i e l i ć  s i ę  w ł a d z ą  n a d  
s z k o ł ą ,  zgodzi się chętnie na współdziała­
nie kościoła, ale rozstrzyganie na tern polu 
może mieć jedynie miejsce z państwowych 
punktów widzenia. Twierdzenie, jakoby szko­
ła ludowa w ostatnich siedmiu latach mniej 
odpowiadała celowi, jest również ciężkim 
błędem. Urzędowe postanowienia Falka nie 
są bynajmniej tego rodzaju, by mogły wstrzą­
snąć religijną podstawą szkoły ludowej." W 
silnym zamiarze oddania kościołowi, co mu 
się należy, nie będzie jednak minister naruszał 
podstaw ogólnych postanowień. Wobec bar­
dzo ważnego pytania, czy wychowanie ludu 
ma wpłynąć na bezbrzeżne morze powszech­
nego humanitarnego wykształcenia, czy też 
ma trzymać się zasad, które mają swe źró­
dło w wieczności i prowadzą napowrót do 
wieczności, oświadcza się minister za osta- 
tniem. Dopóki będzie w urzędzie, będzie 
wszystko czynił, aby zachować całemu ludo­
wi te cenne dobra. Synod przyjął następnie 
cały szereg wniosków zmierzających do tego, 
aby zachować szkole ludowej w y z n a n i o w y  
c h a r a k  t e  r ; szkoły bezwyznaniowe ogra­
niczyć do niezbędnej potrzeby, zakres in­
spekcji okręgowych o ile możności rozgra­
niczyć podług wyznań szkół, w żadnym zaś 
razie nie przypuszczać do tego samego 
zakładu nauczycieli bez względu na ich wy­
znanie.

Obecność c a r e w i c z a  i W. Ks. Ale- 
, ksego i Włodzimierza w Paryżu odświeży- 
; ła znowu pogłoskę o aliansie f r a n c u s k o -  
ro  3 sy j g k i m. Korespondent wiedeński S tan­
dardu 'zapewnia z miną bardzo uroczystą, 
że alians ten już prawie był zawarty, ale 
zdradzony przedwcześnie przez pewnych ga­
datliwych dyplomatów, poszedł w odwłokę, 
i wywołał kontr alians austryacko-niemiecki. 
Obecnie carewicz i inni członkowie cesar­
skiego domu usiłują widocznie nawiązać na 
nowo przerwaną nić rokowań. Z powodu wi­
zyty złożonej przez W. Książąt prezydento­
wi republiki obiega w Paryżu niedorzeczna 
anegdota, którą powtarzamy jako curiosum. 
Gsevy przyjąć miał gości rossyjskich słowa' 
mi: „Messieurs (zamiast Messeigneurs, jak 
nakazuje etykieta) bardzo jestem rad widząc 
Panów*. Ńa co książęta obrażeni odpowie­
dzieli: „Panie prezydencie, bardzo jesteśmy 
kontenei, żeśmy Pnna widzieli" — poczem 
odwrócili się i odeszli. Franc. Corresp., przy­
taczając ten niendatny koncept, takie robi 
uwagi: „Prezydent republiki, któremu n ie­
wątpliwie znane są formy, jakie zachować 
należy przy przyjęciu książąt krwi, m iał z 
carewiczem i jego braćmi dość długą i bar­
dzo uprzejmą rozmowę. Pytał się książąt, jak 
się ich dostojnej matce podobało Cannes, do­
wiadywał się szczegółowo o stanie zdrowia 
W. ks. Konstantego, który wtedy leżał je ­
szcze chory w ambasadzie rossyjskiej i wy­
raził w7 końcu swe ubolewanie, że wysocy 
goście trafili w Paryżu ca taką niepogodę. 
Carewicz, wyszedłszy z pałacu elizejskiego, 
rzekł do swego otoczenia, że osobistość i 
pełna godności postawa p. Greryego zrobiły 
na nim wrażenie nad wszelkie oczekiwanie 
przyjemne."

D z i e n n i k i  r o s s y j s k i e  wszelkich 
odcieni bardzo są rozgniewane na lorda Sa- 
I i s b u r y e g o  za jego ostatnią mowę. Półu­
rzędowy Journal de St. Petersbourg wyrzu­
ca ministrowi angielskiemu ton jego wyra­
żeń o Rossyi a następnie, jakby dla odpar­
cia twierdzeń Salisburyego o zaborczej poli­
tyce Rossyi tak się wyraża:

„Według lorda Salisburyego Anglia 
jest za tera, aby Rossya nie dotarła do Kon­
stantynopola, którą to troskę jednakowoż 
mówca dworowi wiedeńskiemu przeznacza. 
Historya poucza nas wszakże, że Rossya w 
r. 1829 i 1877 tylko dlatego nie wkroczyła 
do Konstantynopola, bo nie chciała, a nie 
dlatego, że ją dwór w Wiedniu lub w St. 
Jam es od tego powstrzymał. Co się tyczy 
państwa słowiańskiego, którego rozciągłości 
od morza do morza Jego Ekscellencya sobie 
nie życzy i któremu tak energicznie potęgę 
Austryi przeciwstawia, niechaj Dam będzie 
wolno przypomnieć, że jeżeli wypadki z r.



1877 niemal takie rezultaty osiągnęły, mo­
gło się to stać tylko dlatego, iż Rossya przez 
lat 20 napróżno się starała o zaintereso­
wanie mocarstw nieznośną sytuacją na 
Wschodzie. Od wojny krymskiej nie pomi­
jała  Rossya stadnej spo: obności, by zwracać 
uwagę Europy na nieznośne położenie na 
Wschodzie i wzywała jej współdziałania. 
Była chwila, w której się zdawało, iż głos 
jej wysłuchany zostanie; było to wtedy,gdy 
wszystkie mocarstwa okazały gotowość do 
podpisania memorandum hr. Andrassego. 
Wspólna ta akcya trwała krótko, gdyż w 
kilka miesięcy - potem odrzucił gabinet an ­
gielski to memorandum. Czyż Rossya miała 
na oku utworzenie słowiańskiego państwa 
od moi za do morza wtedy, kiedy brała 
udział w konferencjach w Konstantynopolu 
i Londynie? — lub gdy zaproponowała w

-a z-'.>v/a i -----i. —. ^ TOf.viAlyia /-.ł-«r {, j. I
I XJU11UJXUC ł —- * v« ~ J5 —J  c r  ~ "  n
r. 1876 demonstrację wspólną floty, w któ­
rej bodaj byłaby jej część lwia przypadła 
w udziale? ćzyż wobec takich faktów taki 
mąż stanu jak lord Salisbury może mieć 
powód do wygłaszania takich zdań, jak te, 
cośmy dopiero słyszeli?

' Standard donosi z Kandaharu 23 bm. 
Gubernator Khelat-i-Ghilzai, który od chwili 
wkroczenia generała Hughesa do tego mia­
sta był zawsze przyjaźnie usposobiony dla 
Anglików, opuścił nagle Khelat z całym 
swym sztabem generalnym. Niewiadomo, w 
którą udał się stronę — ale sam fakt do­
wodzi, że w usposobieniu jego względem 
Anglików- zaszła niepomyślna zmiana.

m m i r a T r  l w o w s k i e j

Dnia 24 b. m. odbyło się w Konstan­
tynopolu siódme posiedzenie k o m i s y i g r e ­
c k o - t u r e c k i e j .  Tureccy delegowani od­
czytali memoryał, greccy toż samo — po­
czerń zgromadzenie się rozeszło. Memoryał 
turecki skierowany był głównie przeciw 
wskazanej w 13 protokole kongresu ber­
lińskiego linii granicznej Peneus - Calamas, 
która pozostającą w posiadaniu Turcji część 
Tessaiii i Epir u pozbawiłaby wybrzeży mor­
skich, co prędzej lub później doprowadzićby 
musiało do odstąpienia całej Tessaiii i wy­
wołałoby powstanie w Epirze. Duma naro­
dowa narodu tureckiego odrzuca więc linię 
graniczną, proponowaną przez kongres ber­
liński jako ofiarę, wychodzącą, daleko po za 
obręb zwykłego sprostowania, granic. Linia 
graniczna, wytknięta w Berlinie, musi być 
znacznie zmodyfikowaną, jeżeli ma posłużyć 
do utrwalenia wzajemnego bezpieczeństwa 
między Tureyą a Grecją, Po odczytaniu te ­
go memoryału powstali delegowani greccy, 
aby ze swej strony przedłożyć memoryał, w 
którym zaproponowana jest linia graniczna, 
całkiem różna od kongresowej. O b e j m u ­
j e  o n a  w i e l k ą  c z ę ś ć  E p i r u  i c a ł ą  
p r a w i e  T e s s a l i ę .  Komisarze tureccy byli 
tą „propozycją" zdumieni, zwłaszcza, że de­
legowani greccy na poprzednich konferen­
cjach oświadczyli, że linię kongresową u- 
ważąją za maxim um  swych żądań. Zdumie­
nie Turków było tak wielkie, że nie chcieli 
wchodzić w żadną dalszą dyskusję, zaczem 
posiedzenie zostało rozwiązene.

J B w k a r e s z t ,  26 października. 
Senat przyjął bez rozprawy 33 glo­
sami przeciw 3 projekt ustawy o n a- 
t u r  a 1 i z a c y i ż y d ó w,  którzy służyli 
pod sztandarami.

I P a r y ż ,  26 października. Za­
przeczają pogłosce, jakoby rząd hi­
szpański" orzekł b a n i c y ę  n a  k s i ę ­
c i a  M o n t p e n s i e r  w skutek listu 
wrzekomo napisanego do ministra-pre- 
zydenta.

K a i r .  26 października. Zaprze­
czają pogłosce o o d s t ą p i e n i u  p o r ­
t u  Ze i i  a Abissynii. Rząd posiada 
już fundusze potrzebne do zapłacenie 
2 pro. od kuponu jednolitego długu 
w dniu 1 listopada.

W i e d e f i ,  27 październ. (Tel. 
pryw.) Z Berlina piszą do Nowej Presse: 
Mowa, którą minister wyznań hr. 
P u t t k a m m e r  wygłosił w Essen, 
wzbudziła sensaeyę, gdyż stwierdza 
wyraźnie zawarcie p r z y mi e r z a  mi ę ­
d z y  A u s t r y ą  a N i e m c a m i .  Mi­
nister cytował KolońsJcą Gazetę i  rzeki: 
„Cesarz Wilhelm poświęcił dla dobra 
swego narodu sympatye swego serca 
i przyjaźń do Rossyi, zawierając przy­
mierze, które, jak się spodziewać na­
leży, trwać będzie długie lata i za­
chowa Europie pokój." TagUatt dono­
si, że mowę tą wygłosił hr. Puttkam­
mer 23 b. m. na bankiecie w Essen. 
Ks. B i s m a r c k  cierpi na newralgię 
i przyzwał swego lekarza do Yarzinu.

pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14.30 do 14-50. 
rzepak (sierp.-w m ś.) zł. —.— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 230'50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 53.60; Olej rzepako­
wy 56 70; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71-50; Olej rzepakowy 78*75, Spiritus — •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — , o-
wies —-—, spiritus —■—, K ukurudza— •— , 
K o l o n i a :  Pszenica — ■—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław-Łoziński.

Na granicy c z a r n o g ó r s k o - a l b a ń ­
s k i  ej  przyszło do krwawych starć. Jak do­
noszą z Cetynii banda Amantów w t a r g n ę ł a  
n a  t e r y t o r y u m  c z a r n o g ó r s k i e ,  wy­
parłszy posterunek nadgraniczny. Wojewoda 
Marko" Miljanow wysłany został z dwoma 
batalionami, aby napastników spędzić z terry- 
toryum czarnogórskiego. O miejscu i rozm ia­
rze stare trudno się zoryentować z krótkich 
i niedokładnych telegramów. Zdaje się jednak, 
że zaszły one w dystryktach Pława i Gusi- 
nie, które Ozarnogórey na mocy traktatu ber­
lińskiego okupować zamierzali.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wf©d®&»25 października 1879, godzina 

2 min. 21. Losy kredytowe 168-— . Węg. akeye- 
kredyt. 255 50. Akeye adagio 135-—
Akeye banku Union 93 60, Akeye kok i Ka­
rola Ludwika 239 75. Akeye kolei północnej 
229 —.Akeye kolei południowej 78*—, Akeye 
kolei Alfold 187-— , Akeye kolei Elżbiety 
172*50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 139-50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129-25. 
Akeye kolei Rudolfa — *—. Akeye kolei Al­
brechta Węa. oblig. państw, w złocic
76-75, Galie, oblig. in d e m . 94-50, Losy 
5 r. 1864 157-75. Akeye srolei siedmiogrodz­
kiej 108'—. Akeye banku obrotowego 
Losy tureckie 19 50, Akcye kole: węg.-gałie.

— , Akeye kolei państwowej —-— , Alt. 
cyc banku związkowego 187-—, Bubel papie­
rowy i ‘24-l/*» Wiedeńskie losy 113 10, 'Wę­
gierskie losy 104-25, Mark. niemiecki — •—. 

na niem przeciw zmianom politycznej Węgierska renta 96 17. Uspoaob. silne,
części projektu adresowego większości, w icdeA , dnia 25 października,godzin*
gdyż stronnictwo wiernosonstytucyjne g minut 40 Akeye kredytowo 267-30, As
'musi obstawać przy programie wyra- j ̂ .A astr. —*—. Unionsbank — . Kole;
żonym w tym projekcie. Na wypadek

j Karola Ludwika 239-75, południowa ,
jednak, gdyby ze strony przeciwnej ; jj^ ta pap. 68.42, Rabbi papierowy —.—
wnoszono poprawki do przedmiotowej ■ jŷ ty zastawne 97.— Gal. listy in.de- 
ezęści adresu, uchwalono głosować z a ; sa51iZ;g,(.yjae — -—. Mark niem. — Gal. 
przekazaniem takich poprawek, albo w ; rustykalny 100-—, Losy zr. 1.809 
danym razie całego projektu, do ko- i $ ap0ieonsdor 9 3 2 TJaposab. — 
m isji adresowej. Samo zgromadzenie j Ł  n  p k  [0
n r r r j n  1 -  J. - * 4.

W i e d e ń ,  27 października. (Tel. 
pr.) Próba zawarcia k o m p r o m i s u  
miedzy większością a mniejszością 
I z b y  P a n ó w  nie powiodła się. Wczo­
raj odbyło się liczne zgromadzenie 
członków stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego Izby Panów i oświadczono się

0   -o "  *   ’
uznało takie przekazanie za rzecz po- j ^  A, kredytowe 267 60, Anglo- 
trzebną już dla tego, aby do Pr0Jekta | a u s t r _ 134-60, A isy e  baiibr Union 93 70, Re 
adresowego w p l e ś ć  jeszcze ustęp 0 u-J Kar_ Ludw< 239 75, Południowa -----
stawie wojskowej. Poruczono bar0“?’. j Napoleonsdor 9-32*-, Babć! papierów. P25— 
wi Kraus wniesienie takiej popij* ; Seufca pap,  t bank bip-
podczas rozpraw szczegółowych. Agro- ^  oby g" indornm  -, Gal. listy zastaw.
madzenie orzekło w końcu, że §ene_ i b&Tî u **0ś«. , l*«y * r- -1380 -
raln?« rozpraw nad projektem a res , ĵgp0sobjeftj8 ejche
ma być ile możności uchyloną; nawy- ;  ,
padek zaś, gdyby została wywołaną' ^ l e g ^ y  >■>•*»«.,*^  
przez mniejszość, wybrano na gene- dwermka Wiedeń: pszenica 18 oO d ^  
ralnych mówców Schmerlinga, Arne- zyto zł.10 50do 11.60, okowita pr. \
tha i Plenera. _  Pr(:ieeat- ?i 35 ~  352o; B u d a r ę _

i* S sjf% I  -fe:« l e j  e  w?' r .

jP r* y  d e  SUw&wsu
Według południka Peszteńskiego.

% C s e r iE lo w ie e s  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); c go­
dzinie e minut 82 po południu (pociąg 
mieszany),

M M r a J s e w a  s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. LI przed 

południem pociąg mieszany).

56 : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 miaut '53 rano (pociąg 
mięszany): o godzinie U min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

m  P e d w o I» « a y * A t  s (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 ranj 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

5B© gtaa»l® i*w «>ssfa: (aa Stryj) do Lwów 
o godz. 8 min 24 wieczór.

ssę L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D o  C z e r a i o w l e e  s o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min.. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Il»w K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 3() 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

!>© S*© dw ® l© cay»l*i: (z. dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w połuanie
(pociąg mięszany).

P e d w « ł n e z y « k  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w  południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

S>© S t a n is ła w o w a :(na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz, 12 m. 30 we Lwowie.

0 <»nińk lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwóts-, dnia 25 października 1879.

K i t sr ©

płaeą żąd»ją

g  s; e  2 «I $  w  i  © d  e  ń  n i  e j
dnia 22 października 1879.

walutą aagtr.
et.

92 — 93 —
85 90 86 90
92 — 93 -
96 80 97 80
98 50 100 50

I .  A k e y e  za sztukę. g ______________
Kol. g. Kar. Luaw. po 200 zł. m.k.S-238 50 341 — 
KoL lwów. ezer.-jM »"300 zŁm. k.A .138 50 141 -- 
TtmU kip. galie. 200 zł: w. a. i  269 -  273 
Baolnt todyigwl. po 200 zł. w .v 0 230 -  234 ~

3 . Ł M i f  m s i .  »  100 *ł

fow. kradyt gafie 5®/0 «?. *■ 
k ti n 4 pr. ,.

„ Spr.okrasoT 
Baokm My. gaiie. 6 pr. w. o. *  
listy «Utecn.« g. Z. kr wl 6 pr. w. *. g

s.. S A * ty  « h R ż i e  100 zł. I

0 |# s .  »łn, kred. Zskład dla Sal.?
1 Bikow. 6 pr. iw. w 15 lat

'1- ss 100 ri,
3£&llQ% 5 prQt;, iśi,

Oblig. Komzzab* f?&l 2»kł. krs,$ 
w M iM lii t t  6 wrtx) w %

lar. s'L 1873 6 jf.j. k

S. Miasta Krakowa
« Stanisławowa

Dakst b»k«ul«ató . .
bukat zm rsM  . . .
Napoieondor
P*ńmpe?y«ł .
ththil reszyjski zrebroy . .

m  wor.ok”'pi.«m|«ckfcV '  . 
ń-ebrr
Ety-say *• m im *

S. lifłusK jpai&stwa
Jednolity dług Państwa w banknot, 

mai-listopad . . .
l«ty-si.erpień......................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipłee . . . 
kwisciań-paźdzlsraik 

iwsy * rolns 1 54 po 250 zł. . ■ - 
1860 po 500 ztr, 5 pr.; m.OA -- ‘si«60 p  100 *te 5 py, 
s*u4 (S ?rsuaią) pC 1Ó0 zł. 157.75 158 25

68 45 68.60 
68.35 68.50

69.85 70 .- 
69.95 70.10

119 75 120.25 
.1.27.25 127.75 
129.75 130.25

Lwów. Ozern. fcoiai po 200 zł. wa. w ar. 
Tew. kol. żel, paust. po 200 zł. m. fe- 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
L Ko!, węg, gal. a. 200 *ł. wsrebm

płMą żądają j 
140.— 140.50 
t'64.— 264 50 
77.75 78.25 

HO.- 110.50

pe 50 157.- 157.50 
27 .- 88.—

143.60 144.— 
i 01. -  10130

2 94

94 20 95 20

■H. _ 95 50
95 50 97 50

’8 50 20 -
24 50 26 50

5 47 5 58
6 50 6 60
9 30 9 40
9 58 9 69
1 58 1 70) 53- 1 2 6 -

57 60 58 10
99 50: 100 50
99 26 100 25

i „ „ 1864
; Beaty Como po 42 l i r .  ..............
j listy zastaw. d»m«n państw, po 120

*Ł 5 proc....................... i . .
i Aastr iwyg. okarb. swrotas 18815 pr.
j Aasstr-renta. zŁ wolaa od śodstkm 4yr

j jol, D b D g M y e butan*. 5 pr. m —.— —
' Ozeek
Bukowiny
eaitoyi . . .

. KSKsoS A*-«M
1 Siedmiogrodu 

Węgier

®. SA»ty ®»84«wm« losowane.

Ogeluy roiuiozo-kredytowy iak ład  dl*
Gralicyi i Bukov?iuy w 15 1. 6 pr>

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr.. w er.
Gal. sak. itr. ziem. Krak. los. w 181.5 pr.

w 20 1 7 ft.
,  c , » w 36 L sł/s Pr -

0 s ;. Tow. ursd w. s„ po 4 preei. -
» » pa 5 ??««*•

„ „ „ pa 5 proet. «37 latach zwrotno .
Gal. banka Mpot po 6 proćt- 
Gal. sakł. kred. wlośa. bo 6 prosi . 

j Binku narodowego pa Ł proct.
M 15 ! W»* 'I w - prrn*81. -  oi 10 ,  ̂  ̂ 6 prsei -

, ®. O b lig acy ©  z prawem pierwss*A«w» (s* -08 -*ł
102.75 10875 i „ 7875 79.2592 50 93 50 ; Koi. Mbreenta a 300 zł. 0 proc. «• f
9425 94.75 !. tow. koi. żel. Fresaów-Tarnów (wez-1

104 75 105 25 i a 300 sł. 5 proo. w »r*bm •
86.80 87.30 Kol pół. p« 100 zł. ho. k.
91 — 93.— » » Pe 100 *ł. w. a. .

j Kol. gal. Rwr. Ład. po 300 rl- &

' * ’
135 -  185 20 ", l  W. ”, . ■
265.— 265.20 . Koi. Lwów -Osor.-Jaa. 10.
810.— 815.- j i l  5 pm . w siwbm * *

t  x. 1868
x x. 1872

W ęg.gai. ko l.»200 ti. S f B

8 . *feey«.
Sa»k Angl»-a*st. 200 zł. easit zł. 120 

, insi kred. -iii-!, fe&sdia po 160 rf. .
: Niiwo-aaete. tow. eskomt po 500 sł
G%1 banku kip. pe 200 ti. . -----  -----
Gal- baak Ł  han. i pr*. a m  *1. wpł. «»p>. -  ..
Gał. s*kł. kred- zismsM a 200 tt — •-
Bank® naredewego a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 300 zł, w srebrze — .—
4-tsstr. Tow. żeslagi car. po 500 d. rak. *86. -  *81 -
Kol Cessrsww. «M»iaty po 200 sł. «k. 172.75 173.—
Kel. (w.».',a200 »Ł . . -  Inst. kr. dla hau. i p«. po 100 zł. w.
i>ćłapuatt kol‘4 pę sł. m k 2300— 2305.— Olarego p# 40 ti. m. k.

-   ■' _ ń O r t  K A  *  « n  "" * “

100.25 101.—
104.25 —— 
9675
97.50
94 .......
82.25 —
92.50

92.5 0 -----
r,7.__ 97.50

100.— 100.25

i 00— 10L—
95.— 9 6 -

79.50 80— 
104.50 105— 
102 - - . -
102.-- 102 50 
100 80 101 30 
100 75 10125

84.- 84.25 
86 75 87 25 
80.10 80.80 
76.75 77— 
76-50 76.80 ;

Kegieyicka po 10 zł. m. it.. . .
Looy miast® Kratowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palnego po 40 zł. a». k. . . .

I Kuudaeya szpitala Aroyks. Hudolfs,
S a tea  ps.40  zł. w. k. . , 0.ou %y.—
Sź. Geriei* po 40 zł. m. k ................... 42 — 43.o0
Potomka m. Stanisławowa po8C»ał. w v 25 25 26.75
Poi .  Tryests. pc- 100 d .  na. k. .

„ „ 50 «Ł k,
Waldstaias. pe SO zł. as. k.
#fadMigriiwe> pe 36 a?, at k. .

płacę żąda) •
16.50 17 — 
19.20 19.70
89.50 40—
36.50 36 75 
17— 17.: 0
48.50 49—

119— 120— 
61— 43—
30.50 81 _  
38— 38.50

W e k sle  {»*• 3 miesiące)-
Augsburg z& 100 ał «. y. x  •
Berlin za 100 asarfc w. p. e. •
Kr&ubfitrt *a 100 ®»rk p.
Hambarg s& 160 suuk t». p »
fjemtyic ss. 10 f i  (Kt. 
fsiryź m. 100 A 117.10 117.25 

46.30 46.35
JK aors s*K»ża.

Dukat cesarski men
» pełuej wasęj 

Korona, . . . .  
30-fraukdwka
Rossyjski im peryał 
Talar zwt%*k«wy 
srebru , .

8.59—
5.59—

9 35 50 
9.63—

5 60— 
5 60 —

9.33.—
9.65—

168— 168 50 
37.75 88.25tA t lTsr Ludwika nn 9nć 7  iHarege pe *0 ał. w. k. . 37.75 88.25

Kol. Kar. Lu .wi a po 200 zł. m. sr. 239.50 240—  Tow. Iegl.par.na Dunaju po 100 zł w. a. 108.50 104.50

Z  iwo weki ej izby handiawej i przem ysłowej “
Tclssnralow&ny kurs wicdsAgM

z dala 25 października 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ n r  w erebrze
Kents w złoci®
Losy pożyczki % rcka 1880 . . • •
Akcye b a ń b t sastro-wę^esskiege • •

n n kredytewejjte • •
Lsndya . . . . . . . . .
Srebro . .................. ....
M ap o k sn te ........................ ..  • •
D ałaś  sasanki juce. . , , » • •
100 marek .uismieoMefe , ■

zł. rw
6970
81 —

1.27 80
837 —

207 20
117 —

9 3 2 -
5 59m75



P r s y j e e i s a M  d ©  l w e m  

dnia 26 i 27 października 1879.
HstsI Angielski,

Pp. Dr. H. Zathey z Brodów. H. Mierzeń- 
ski z Baryłowa.

Pp. E. Romanowski z Hrekorowa. W. 
Wołodkiewicz do Brzozdowie. S. Punkelsteia z 
Wiednia.

Hotel Etoórge’a
Pp. M. hr. Komarnicki z Horpina, P. 

Muller z Wiednia. M.. Torosiewiez z Putiaty- 
niee. Z. Woźnicki z Królestwa.

Pp. J. hr. Komarnicki z Sassowa. F . 1 
Steeher ze Złoczowa.. J. Bocheński z Mużyło- 
wa. S. Jasieński z Krakowa. L. Wyezódkow- 
ski z Krakowa.

hotel Langa,
Pp. A. Rozwadowski z Wiązowy. W. To- i 

rasevitseh z Radziwiłowa.
Pp. A. Bieńkowski z Eomarna. G-. Wolf 

z Wiednia.
Keta! Warezawefel.

Hotel Europejski.
I piiBuutji e.0 Aiiouzowa. j .  d u v u » im u  a ju.uzjriu” j P t Oh. Michałowicz Z R oSS ji,

Hotel Kuhna.
P. A. Pohoreckl z Artasowa.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Chmielowski z Drohobycza. L. 

Ridel z Czerniowiee.
85© £.-w©w»...

Pp. F. Piszek do Sniatyna. M, Juriewicz 
( do Krakowa. B. Ujejski do Strzelisk. Z. Wiś- 

Pp. H. Kossowski z Żurawna, M. Le- \ niewski do Hujeza. 
wiński z Wesoły. ! Pp. K. hr. Wodzieki do Olejowa. Fux do

Czerniowiec. Dr. H. Zathey do Brodów. J. Ma­
jewski do Maksymowio. K. Pietruski do Rudy. 
Gf. Rakowski do Kijowa. 0. Schnell do Firle- 

jjówki. T. Suchodolski do Sławna. Z. Woznicki 
do Brodów.

■j»«Sff3E©*0S!tS«- ase*$«ir*8ogioasa©,.
| '&■. 27 października 1878 a godzinie 7  rano
l Barometr 740.3Imm. Psychrometr suchy 8.3°C. 

Psychrometr wilgotny 7.8°0. Prężność pary 7.7mm. 
Wilgoć .94J/a Zachmurzanie 10. Wiatr SI. Ozon 8 

Temperatura powietrza 8.63R
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 765.91 mm.   )?<i     -

MM•■A' m i M & s a n u L  I  B ś ł .  ' U J m
1_ 8) m d  j  k  &

L. 1515S. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin katastralnych:

Łobzów, Mydlniki, Rząska narodowa i 
szlachecka, w okręgu sądu powiatowego de­
legowanego miejskiego w Krakowie;

Lipnica murowana, w okręgu sądu po­
wiatowego w W iśniczu;

Librantowa, w okręgu sądu powiatowe­
go delegowanego miejskiego w Nowym Są­
czu ;

Ś lepaka szlachecka, w okręgu sądu po 
wistowego w Limanowej;

Kocierz ad,Ryehw ałd, w okręgu sądu 
powiatowego w Ślem ieniu;

Kostrze, Korabiiiki, w okręgu sądu po­
wiatowego w Skawinie;

Okleśaa, Z&las, Poręba (Żegota), Mirów 
z miejscowością Podlęże, Brodła w okrę- 

sąda powiatowego w Krzeszowicach;

włągaej preiensyi 
294 alf. a pa. 

500 złr.

gminy
a.

za-

nh zaspokojenie 
miasta Brzozowa w ilości

Cena wywołania wynosi 
kład 50 złr.

Realność za jakąkolwiek cenę będzie 
sprzedaną.

Resztę waruaków, wyciąg tabularny, 
akt opisania i. oszacowania wolno w tusądo- 
wej registrsiurze przejrzeć •

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów 6 września 1879.

(7152 1— 3) M  £  y  t ,
L. 8653. Petro Broszko z Móraaiee 

uchwalą Przemyskiego c. k. sądu obwodo­
wego z 11 czerwca 1879 1. 6256 marno­
trawcą uznany, kuratorem Iwan Bak a Mó­
raaiee.

0 . k. sąd powiatowy 
Krakowice 6 lipca 1879.

(7162 1—8) Jg d  y  Jk Ł,
L. 9273. 0. k. sąd. powiatowy w Bur-

Gtrassydle, w okręgu sądu powiatowe- ] sztynie ogłasza że na rzecz Berła Pineles ja

w okręgu sądu powia- 

ądu

go w K ętach;
WJlmanowice, 

lowego w K ętach;
"Wróblo wka, Długopole, w okręgu 

powiatowego w  Nowym Targu; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
% 6 czerwca 1878 1. 7105, 
praw rzeczowych, odnoszących się do n ie­
ruch'-.mości wymianionami księgami gruato- 
wem: objętych, z dniem 11 sierpnia 1879 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
wai&ją się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 1 listopada 
1879 do dnia 31 maja 1880 włącznie, w są­
dzie powiatowym, w którego okręgu doty­
cząca gmina katastralna jest połażona zgło­
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego sta­
nu przywróconym.

Kraków 15 psiełsierniks, 1879.
(7154 1— 3) JE d  j  fc  t .

L. 5165. O k. Sąd powiatowy w Sa­
noku ząwiadamia z miejscu psbytu niewia­
domego Karola Balickiego, że w sprawie Sa­
nockiego towarzystwa pożyczek rzemieślni­
czych przeciw temuż pto 93 złr. i 16 et. a. 
w. kur&tsra w osobie ad w. Dra. Stanisława 
Schmietan z Sanoka ustanowił.

Wzywa się więc nieobecnego ażeby ku­
ratorowi swoją informacyę przesiał lub swe­
go zastępcę sądowi wskazał.

Sanok 4 września 1879.
(7161. 1 - 3 )

L. 13975. W sprawie Franciszka Ksa­
werego Wielopolskiego prawonabywcy Arona 
Goldaera przeciw spadkobiercom Jana Obsr- 
lanćfera pto 500 złr. w. a. mianuje e. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie dla Antoniego Rad­
wańskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
kuratorem adwokata Dr. Maurycego Brauna 

mu dekret.
'W  Tarnowie dnia 9 października 1879. 

(7151 1— 3) I d y k l .
L- 8289, 0. k. Sąd powiatowy Brze- 

żański zawiadamia, że dnia 15 czerwca 1879 
zmarł w Bodu-Peszcie e. k. rotmistrz Kaje­
tan Kozakiewicz bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej wali.

Ponieważ sadowi tutejszemu nie jest

ko prawonabywey Eljasza Wolfa Ostrower 
przeciw Michałowi Pańków pto 21 złr. 68 
ct. w. a. z pn. sprzedawać się tu będzie 
realność uietabalarna nr. k. 13 rep. 79 w 
Junaszkowie na daia 25- listopada i 9, i 16 
grudnia 1879 zawsze o godzinie 10 rano, 
przy pierwszych dwóch terminach tylko wy- 

do zgłoszenia | żąj ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
‘ trzecim terminie i niżej ceny 310 złr. *raz 

za złożeniem wadyum 31 złr. z tem że ku­
piciel będzie obowiązanym w 30 dniach po 
doręczeniu uchwały, protokół przeprowadzo­
nej licytacji przyjmującej, złożyć resztę 
ceny do sądu, bo inaczej sprzsdaaoby real­
ność na jego koszt i niebezpieczeństwo przy 
jednym terminie za jakąbądź ceaę.

Bliższe warunki licytacyjne oraz proto­
koły opisania i szacunku realności wolao 
przejrzeć w sądzie.

Bursztyn d. 5 czerwca 1879.
(7147 1—3) M  d  j  fe Ł

L. 9653. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. akeyjn. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Konstantemu Burakowskiemu i Joan­
nie Burakowskiej pto S68 złr , 868., złr., 868 
złr. i 7400 z  Ir. 77 et. z pa. rozpisuje egze­
kucyjną licytację realności dłużników pod 
ar. 299 w Przemyślu aa Zasanju położonej 
wedle dom. IV pag. 39 n. 38 haer. dłużni­
ków własnej, która w dwóch terminach 
dnia 12 grudnia 1879 i dnia 15 stycznia 
1880' o 'godz. 10 przed południem pod na­
stępującymi. warunkami się odbędzie:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzielaniu pożyczki bankowej 
w suinie 16563 złr. w. a. f

2) Wadyum wynosi 1656 złr. I 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież |

wyciąg rzeczonej realności można przejrzeć jj 
w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli hipo-1 
tocznych, których miejsce pobytu jest w ia-j 
dome i dłużników do rąk własnych, zaś ty c h ; 
wierzycieli, którymby uchwał* obecna’ i n a -1 
stfpiijąe* uchwały albo przed terminem licy-1 
tacyi albo- wcale nie mogły być doręczone, j 
tudzież tych, którzy dopiero po daiu 2 i iipca I 
1879 jakie prawa rzeczowe do licytować się j 
mającej realności nabyli przez kuratora ad w .! 
dr. Czajkowskiego z zastępstwem adw. dr. | 
Meadrochowicza i prze* edykta. I

Przemyśl dnia 24 września 1879.
(7143 1—3) E  €  W fe- t , '

L. 1177. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
miroWie ogłasza że celem zaspokojenia rusz­
tującej sumy 104 złr. 92 et. wraz 12 proc.

wiadomem czyli i którym osobom do spad- odsetkanu od dnia 8 mtego L.-74 bieżącomi j 
ku tego jakie prawa przysługują przeto w sy -1 tudzież d&lszemi 3 proc. odsetkami od kwoty j 
wa się tych wszystkich którzy a jakiegokol- w należytym _ czasie nieui«zczonej, i kosztów ; 
wiekbądź tytułu do tsgo spadku prawa so-1 sądowych w kwocie 6 złr. 26 et. w. a. przy-1 
bie roszczą — ażeby w przeciągu jednego j musowa publiczna licytacja realności _ pod L j 
roku licząc od dnia peniżej umieszczonego ] 6 sul° w Badrużu położonej ciała I

................  zgłosili i po wyka- j tabularnego nieetanowiącąi a nieobjętej masy jw sądzie tutejszym _w. ...........  r . . .
zaniu praw oświadczenia swe do spadku te- j P° ś; P-. K asyn ie  Nowosielcu w hsaej m  rzecz | 
go wnieśli gdy w przeciwnym razie spadek i dyrekcji c. k. uprz. gal. zakładu kredyt. |
dla którego "równocześnie kuratorem p."adw. 1 odbędzie się aa dniu 30_października, 
Dr. Madejski ustanowiony został, tylko z te- j ^7 listopada i 17 grudnia 1.879 zawsze o j 
mi zostanie przeprowadzony, którzy się do \ g°dz. 1Ó przed południem. i
spadku tego zgłoszą. f Ceaę wywołania stanowi

Brzeżany 30 września 1878
kwota 300

zlr. w, a. wadyum kwota 80 złr.
można w ts. registra-(7150 1— 3) ' O b w i e * s e x e n i e .  Bliższe warunki

L. 4763. D:-ń# 1? listopada 1879 o,go- tarze pp y rzeć . 
dżinie 9 rw o  odbędzie się w tutejszym są- I Niemirów 30 kwietnia 1879. 
dsie przymusowa licytacyjna sprzedaż realno-1 (7140 1— 3) JE ii
ści pod 1. k. 36 w Brzozowie ciało tabular- i L. 44962. 0. k

j  fe.
Sąd krajowy lwowski

ae stanowiącej Ddwarda Kubego i innych J dozwolił, uchwałą z dnia 19 lipca 1879 1.

! 25671. na zasadzie prawomocnego nakazu 
i zapłatyjsuss 340 zł. 20 et., 840 zł. 20 ci. i 6274 
zł. 65 ct. wa. zpn., a da. 12 lutegoa 1876 i. 
6620, aa rzecz e. k. uprzyw. gafie kc. ban­
ku hipotecznego reiicytacyę realności pod a  
top. 48 i ki- 177 w Serecie położonej Men­
dla i Sary Steiabargów w łasnej, którą po­
przednio nabył; Beri luster o czem * miej­
sca pobytu niewiadomego Berła luster?, z 
tym dodatkiem zawiadamia, źe odnośną u* 
chwałę, ustanowionemu .dla niego w  osobie 
p. adw. Dra. Sehrsnzia kuratorowi doręczono.

Lwów daia 4 października 1879.
(7142 1— 3) K d  y  M t .

L. 46355. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa aa prośbę K arola' Krause posia­
daczy wedle podania skradzionego 6 8/„ listu 
zastawnego e. k. uprz. gal. akc. banku hi- 

tocznego we Lwowie i. 8471 Serie 0. m  
00 złr. w. a. na okaziciela opiewającego, z 

daty daia 27 maja 1876 z talonem tudzież 
z 15ma kuponami, % których, pierwszy dnia,
1 września 1879 zaś •sśa.tni dnia 1 września 
1886 jest płatny, aby wymieniony właśnie 
list .oipoteęzay z talonem w przeciągu trzech 
lat od dnia zapadłości ostatniego na tokowy 
wydanego kuponu t. j. od daia 1 września 
1886 r. licząc, kupony zaś od 1 września 
1879 do 1 wrześnie 1886 zapaść mające w 
przeciągu jednego foku, sześciu tygodni i 
trzech dni od daia zapadłości każego kupo­
nu tem pewnjej c k. sądowi krajowemu" o - 
kazali, ileż# po bezskutecznym upływie tych­
że terminów wymieniony list hipoteczny z 
talonem i dotyczące kupony za umorzone a- 
snaae zostaną.

Lwów dnia 4 oaździemkŁ 1879.
(7130 1— 3) 9  i  i f t

31. 8247. g iir uttb Sdt^artite
Sebastian auż Neukałasz, wirb itt ifyrer 
cutiott§facf)c mit Samuel Rudolf pto. 28,9 fi. 
f. 9ł. ®. UJcgeit uti&efauntett §lufentl)atte» 
berjef&en, Sabtllau:? Kwaśniewski auż Kałusz 
gum ©urator beffellt.

Surartben te erb en augefotberi, ba* 
mit fte bem beftellten Surator ifjre S3ebelje 
mitt^eiten, ober einen anbereit ©adjtoalter 
bem ©eridjte ttabmfiaft rnacfjeu, mibriamS @te 
fid) fetbft ettoa nadst^eiligen $oi'gen juju* 
jd)rdbeit haben toerbeu.

33om f. f. SJejirlSgeridjie 
Kałusz ant 20 Septeinber 1878.

(7153)  ̂ ^
L. 198. Komis/a hipoteczna w Mielcu 

zawiadamia, że arkusześj posiadania gminy 
Babuli wraz z dotyezącemi aktami złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Mielcu 
do powszechnego przejrzenia.

Z m u ty  przeciw prawdzi wości arkussów | 
posiadania wnoszone być winny pisemnie j 
lab ustnie w tymże sądzie a w dniu 81 i 
października 1879 takie przed komisyą hipo- < 
toczną.

Miekc 23 października 1879.
(7156)

L. 150. Kom isja hipoteczna ogłasza, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy: Psleśnica dnia 25 
października b. r. rozpoczyna. I

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w  j 
urzędzie gminnym. i

Wojnicz 23 października 1879.
(7149) l

L. 8704. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
że komisyą hipoteczna ukończywszy docho­
dzenia dla założenia ksiąg gruntowych 
gminie Dźwiaogrodzie złożyła arkusze posii 
darda i in m  akta da tych dochodzeń się i 
odnoszące w tymże sądzie do powszechnego i 
przejrzenia. " i

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów I 
posiadania wnieść moi aa ustnie lab pisemnie 
do c. k. sadu powiatowego lub w dniu 31 
października b. r. u kierującego dochodzeniem, 
aa  którym to dniu wrazje zgłoszenia za rz u - , 
tów także dalsze dochodzenia przeprowadzo- J 
ae zostaną. ;

0 . k. sąd. powiatowy ;
Bóbrka dnia 22 października .1879. j 

(7163) tż^ losasem l® . L. 1322. I
Dochodzenia miejscowa w celu założę- ! 

d a  księgi gruntowej w gminie katastralnej ’ 
Żóltańce powiatu sądowego Kulikowskiego, 
rozpoczną się daia 6 listopada 1879.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania,- może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia • 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. : 

Lwów dnia 17 października 1879. i

(7148) #t»w Ie»JK © ss<& M l® .
L. 2075. Dla trybunału przysięgłych 

przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym, na 
czwartą zwyczajną w dniu 5 grudnia 1879 
rozpocząć się mającą kadencję, zamianowani 
zostali prezydent c. k. sądu obwodowego 
Gustaw Hnendieh przewodniczącym, zaś c. 
k. radcy sądu krajowego Michał Bola Wosz- 
czyński, Stanisław Mossor i Andrzej Luba- 
szek zastępcami przewodniczącego.

Rzeszów 21 października 1879.
(7110) ©rfemttmfje.

®a§ k. k. SanbcSgeriĄt trt Saiba^ ^at 
auf Slntrag ber k. k. ©taatsanwaltfdjaft mit 
bem ©rfentttatiffe bom 14 Dctober 1879, $L 
9191, bie SBeiterberbreitung ber ^eitfctjrift 
„SloTeaski aarod8 9łr. 235 bont 12 ©cto&er 
1879 tóegett be§ Slrt „Odgojeralisce za uci- 
taijc v Li«bljani“ beginettb ntit „Priscimo si“ 
uttb enbettb mit „aavdą(-ttr‘ §. 300 ©t. ®. 
ber&oten.

f. t. Sattbeggerid)! al3 ©trafgertc^t 
tn  iprag fjat attf Slttirag ber t. f. ©taatean* 
matifdjafi mit bem ©rfenraiffe bom 9 Detober 
1879, Q. 23092, bie SBeiterberBreitung ber 
jjeiijĄrift „Pravd,*“ Dlr. 9 bom 4ten ©ctober 
1879 megen be§ Jlrtifefó „Ukoi lidu“ nad) §. 
305 © t."® . wegert be* VIrt. „Z ceske dom - 
cnosti“ trach §. 302 ©t. ($5. baun toegen ber 
SnijaltS ber Seilage nad) §. SOI a @t. ©. 
berboten.

(7096 8— 3) M  j  lc Ł
L. 27206. 0. k, sąd krajowy zawiada- 

asra niniejszym edyktem Mac) tego Bohoziń- 
skiego źe przeciw niemu w daia 16 paździer­
nika 1879 1. 27206 o zapłaceni* samy we­
kslowej 550 złr. B&riich Geldstoff wnióeł 
pozew w załatwianiu którego 'wydano aaks./. 
zapłaty_ d. 17 października 1879 1. 27206. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego aie jest wia­
domem przeto o. k. sąd w cela zastępowania 
pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo te ­
goż tutejszego adwokata Korczyńskiego z 
substytacyą adw. Stycznia kuratorem nieobec­
nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicji ckowiązuiącego, przeprowadzonym 
będzie.

Zalsca się zatem niaicjęzem edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumentu usta­
nowionemu dla niego -zaMępeY udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
moźebayeh do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki, ram sobie przypisać 
by musiał.

K raisó  17 października 1879.
(7095 3— 3) © I jw ie s a c a e n l e .

1.;. 3794. 0. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, Stanisława Suwanka a 
Lich wina z miejsca pobytu niewiadomego, iz 
w sporze p. W ładysława Kosarśkiego o za­
płacenie kwot 80 złr., 20 złr., 88 złr. i 50 
złr. w. a, zost&ł term in na dzień 26 listopa­
da 1879 o 10 godzinie z rana wyznaczonym
1 iż dla niego Tomasz Bak z Lichwina ku­
ratorem ustanowionym.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby ka­
ratowi potrzebną informację udzielił, lub 
też innego peDromocsika ustanowił, z któ- 
ryrnby obecny spór mógł być ukończonym

Tuchów dnia 20 września 1879.
(7093 t — 3) O fe w ie s ts e s e m ie .

L. 2779. 0. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia przynależącej się ga- 
1-e. zakładowi kredytowemu ziemskiemu w 
Krakowie od Anny Kamykówskiej vuusy 62 
złr. 27 et. w. a. zostanie realność pod 1. k.
2 w Zabłędzy położona, ciała taburnego nie 
mająca do A sny Kamykowskiej należąca w 
trzech terminach a to: dnia 18 listopada, 
dnia' 29 grudnia 1879 i dnia 10 lutego 1880 
każdym razem o 10 godzinie z rana na miej­
sca w Tuchowie przez publiczną licytację 
sprzedaną.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
335 złr. 33 ct, w. a.

Wadyum 35 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, dalej 

protokół zastawniczego opisania tejże real­
ności w tntejszoRądowej registraturze przej­
rzeć możaa.

Tuchów dnia 25 lipca 1879.
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(7120 2— 8) E  d  y  Ł  t .

L. 1386. Podaje się do powszechnej wia­
domości, że c. k. Sąd obwodowy w Złoezo- 
uzaał uchwałą z dnia 1 marca 1879 1. 1921 
Iwana i Ksenię małżonków Łapka z Kamion­
ki str. za marnotrawców, i Ż8 dla tychże 
kurator w osobie Mykiety Hryniucha gospo­
darza z Batiatyez ustanowiony został.

Z c. k. Sądu powiatowy 
Kamioaka dnia 16 marca 1879.

(7185 2— S) JB d  J  *  t .
L. 47629. 0. k. Sąd krajowy we Lwę 

Wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Apolinary Stokowski kurator Maryi z Lążyń- 
skieh hr. Siekierzyńskiej, wniósł dnia 8 pa­
ździernika 1879 1. 47629 podanie o wykre­
ślenie na rzecz Rudolfa Nmdzwiedzkiego a 
względnie Mikołaja Budkiewicza w stasii© 
biernym dóbr Krzywe na rzesz Maryi L&żyń- 
skiej częściowej sunny 600 zł. preńotow&nej 
kwoty 150 zł.’ m. k. wskutek czego termin 
do rozprawy na dzion 10 listopada 1879 o 
godzinie 11 F E8d Południem wyznaczono, 
ustanawiając dla życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Niedzwiedzkiego i Datkiewicza 
kuratorem adwokata Dra Romanowskiego z 
zastępstwem adwokata Dra Semiiskiego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
powyż wymienionych by przy wyznaczonym 
terminie osobiście stanęli lub potrzebne in- 
formacye ustanowionemu zastępcy udzielili, 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, słowem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 18 października 1879. 
(7186 S - S )  M  d  y  fc U

L. 46943. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż od­
będzie się w dudach 18go grudnia 1879, 22 
22 stycznia 1880 i 26 lutego 1880 każdym 
razem o godzinie l i te j  przed południem w 
tutejszym sądzie w sali rozpraw ustnych na 
dole publiczna licytacja w celu sprzedaży w 
drodze przymusowej połowy realności we 
Lwowie pod 1. 122 % położonej do małolet­
nich spadkobierców po ś. p. Wojciechu 
Szczudło wskim. należącej.

Cena wywołania 1755 zł. 25 ct. a wa­
dyum 10 prc. tej ceny.

Bliższe warunki licytacji zostaną przed 
licytacją odczytane a mogą być i przedtem 
w registraturze przeglądnione.

Zarazem ustanawia się dla Mattel Eo- 
senfeld z życia i miejsca pobytu niewiado­
mej oraz dla tych wierzycieli hipotecznych 
którzy po 11 września 1879 prawo zastawu 
na połowie tej realności nabyć mogli a tak­
że dla tych którzy prawo to już pogrzód na­
byli a którym bądź teraźniejsza uchwała, 
bądź na przyszłsść w tej sprawie wydać się 
mająca z jakiejkolwieabądź przyczyny nie 
mogłaby doręczona być kuratora w osobie 
adw. Dra Romanowskiego z zastępstwem, ad­
wokata Dra Pomiasowskiego.

Lwów dnia 11 października 1879. 
(7127 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1906. Jego Eicelencya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla czwartej 
zwyczajnej kadeaoyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Lueiiliana Krynickiego Przewodniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Jana 
Strumieńskiego, Karola Willaume, Józefa 
Doboszyńskiego Emila Nemethy i Karola 
Porschinskiego zastępcami przewodniczącego 
sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
w dniu 1 grudnia 1879 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 23 października 1879.

(7134 2 —8) ttttt&JttadWttg.
$1. 48815. 2lu3 ber In n a  Gruppner'* 

fdjett ©tiftmtg tft ein ©tiftimgspiafc jaljtl. 
100 fi. 5. SB- bergehett.

Slitf bertfelbett §abett arnte SSerioanbte 
be§ ant 8 ©ejember 1723 ju  Poisdorf in 
Niederóiterreich geboten unb ant 23 2lpril 
1796 jn  Wien berftocben f. f. geljetmen ©a* 
Sinet§*DffijiaI g ran j Gruppaer «nfortt$- 

®ie 33etoerber urn biefen ©ttftungSplafc 
(laben ijjre mit bem 5£auffc^etne, bem Sir* 
mutżjeugniffe, bem arjtliĄen Beugniffe uber 
aUfatlige SeibeSgebreĄen unb bem legalen 
SłaĄmetfe ber SSermanbjdgaft mii bem obge* 
nannten g ran j Graptmer geljortg belegte @e- 
fudjje big ©jtbe iRonember 1879 bet ber ?. £■ 
n. b. ©tattljalteret gu uberreiĄen.

Urn ben Slnfprudjsberedjtigten Sie ®el* 
tenbmaĄung I r e t  Slnjprudje ju  erteidjtrru, 
tt>irb bemerft, bafj g ran j Gruppner gtbei bott* 
biirtige ©fdjmeftern 2Jłarie 5Tt»erefe bewljeli* 
djte Ebe®au«r unb SParie SDiagbalena berefje* 
lidEjte Haderlein Ijatte, metdje beibe im SJlarf* 
te Poisdorf bomtjilirten. 5Da4 bon ber erftge* 
nannten SEaria Stljerefia Ebenauer jwei Sitt* 
ber ein ©ot)n Sgna£, bm ljelidjt mit ©lifabetlj 
Heindl unb eine Siojjier gftaria tlnna ab* 
ftammten, Weldje lefctere etnen fidjeren 3os 
hann Waiser ju  Poisdorf eljelidjte.

Slu$ ber ©Ije be8 Sgnaj Ebenauer mit 
(Slifabetl) Heindl ftammten 5 fttnber ab u. y: 
ein ©oljtt Sgaaj Ebenauer, ber jtui nal ber= 
efjelidjt war unb eine S o r te r  berefjehdjt mit

Soreng Habn gu Staatz, unb gwet ©ilUjne 3o* 
fef unb Slnton łjinterltefj bann bier S o r te r  
©lifabetl) bere!)elic£)te Peiahofar, Barbara ber* 
etjelidfte Jahne, 3»agbalena bereijelidjte Berg­
m ana unb Jtofalia in erfter ©£>e mit Sojef^ 
Ort unb in gweiter ©f)e mit Slnton Ritti ber* 
e^elicf)t, fammtlid) ju  Poisdorf.

SlnS ber ®^e ber SJłarie Slnna Eben- 
wwr mit Sobann Mei*er, entjprangen brei 
®inbcr ein ©o^n Sofep^ unb s»et Xb(Ąter.

Son biejen betben Sbc^tern foli (Sine 
einen jtdjjerer. Oari Puhrherr ju  Daasowitz in 
Mahren, bie anbere aber etnen fid)eren ^ ra n j 
Komarek ju  Bilowitz in Mahren gee^eli^t 
^aben unb joHen ftd) ®egjenbenten au§ bie 
jen ejjetf in ben beiben genannten Drtjdjaf* 
ten unb g.u Miilowitz in Mknren beftnben.

I n ś  ber ©l)e ber SJłaria SJłagbalena 
Haderlein geb. Eósaauer enbtid) entjprangen 
jitnj tinber u. j.: » i«  ©b^ne Salob, Sojef, 
So lanu  unb ($riebrtd) u.) unb ne SoĄter 
ta tb a rin a  bere^eli^t mit einem fidjern ©te* 
fan Witzk-a in Wien. Slu§ ben @[)en btejer 
fitnf ©ej^mifter ftammten ab u.

1. Sion Satob Haderlein bie @bf)rte So* 
^antt 'gjtiĄaet, 3 a£ob unb Sofep^, unb bie 
Xbdjter: ©lifabet^ bere^elidjt mit Sotiann Kell* 
ner L@ibla.kei itt Wien, S^erefta bere^eliĄt 
mit Sofiann Eiberger tn Wien unb SDSagba- 
lena Haderlein bereljeltdjt mit ©tefan Bier- 
sack tn Herrnbaumgarten.

2 Son Sofef Haderlein bie bier ©o^* 
ne: grana, Sofef, Sari unb Seopolb.

8. Śon Soljann Haderlein bte brei ©bij* 
ne: Slnton ©abriel unb grtebrid).

6. Sion griebriĄ Haderlein ein @ol)n 
gerbinanb Sernljarb unb jroei Shdjter Slnna
unb Sofef a. , TrT

5. Sion ^aĄ artna Wttzka geb, Hader- 
lle in  ein @ot}U 5}leter.
I Son ber i  t  u. b. ©tat^alterei
I SBten am 28 Sluguft 1879.
1 (7121 2 - 8 )  m  S  y  Jk ź .
I L. 4590. Dnia 13 listopada, 11 grud- 
I nia 1879 i 13 stycznia 1880 o godzinie 10 
I przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
* tąjszyia licytaeyjasa sprzedaż realności pod 1. 

89 w Eidziechowie położonej własność Eu- 
shli Goidazcider stanowiącej nie mającej cia- 

f ła tabularnego, na rzecz Szlomy Nusima 
Satza.

Oesa szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyro. 60 złr.

0. k. Sąd powiatowy
E-idziechów 6 sierpnia 1879.

(7043 2—3) »  d y k t
iL. 15741. 0. k. miej. del. sąd powia­

towy tjr Tarnopolu ogłasza, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Kornela Czarniawskiago 
230 złr. z pn. publiczna lieytacya nietabu- 
laraej realności dłttżnika w Eomanówce pod 
1. t- 80 położonej, i parceli roli w  niwie 
„Kara®aada“ w dniach 26 listopada 1879 i 
14 stycznia 1880 zawsze o 10 przed połud. 
się odbędzie.

Cena szacunkowa 300 złr. wadyum 
30 złr.

Sprzedaż w oba terminach nastąpi 
tylko po cenie szacunkowej, lub wyżej.

Besztę warunków, akt opisania, i ossa- 
eowauk można przejrzeć w registraturze.

Tarnopol 16 września 1879.
(7123 2— 3)

L. 3082. 0 . k. sąd powiatowy rozpisu- 
je_ celem ściągnienia należytośei banku wło­
ściańskiego 98 złr. w. a. z pn. publiczną 
sprzedaż realności Wasyla Pawłowskiego pod 
nr. k. 130. 148 w Uluezu eiała tabularnego 
ma s»nowią«ej w trzech na dzień 10 gru­
dnia 1879 aa dzień 14 stycznia 1880 i na 
dzień 18 lutego 1880 o godzinie lOtej z ra­
na wyznaczonych terminach.

Lenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 200 złr w a

Zakład 20 złr.'w .' a.
. Basztę warunków można przejr: 

registraturze sądowej.
B im a ' daia 28 sierpnia 1879.

(7128 2 - 3 )  M & y  *  t .
w K dsBgowa-

fęsowie wzywa uiniejszem z miejsca 
£»-/•** ^ lewiadome siostry zmarłego w za- 

•' \  w Wiśajezu bez pozostawie­
nia ostatutęj woli rozporządzeaia ś. p. Woj- 
ctecna D om gały  w daiu 35 grudnia 1878

>U’a? Kowalską i Wiktoryę Domagała, 
iżby co spadku tego wciągu' jedsego roku 
od og oszeaia, p0 raZ trzeci edyktu tego tern 
pewniej się zgłosiły, iie że w razie przeciw­
nym spadek ten ze zglaszającemi się doń 
przeprowadzonym i przyznanym będzie!

Kraków 15 września 1879 
(7129 2 - 3 )  £j d  1łfc18 ' 5*■

L. 26043. 0. k. sąd miejsko delegowa­
ny w Krakowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia gumy pożyczkowej 1000 
złr. z pn. odbędzie się na raeez towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie egzekucyjna sprze­
daż realności pod n ‘ wyk. ^ p. w
Batowicach w powiecie krakowskim położi 
aej, Jana Eozka własnej w gmachu sądowym
w dw0flh, o ™ mach daia ^  listo nada i 30 
grudnia 1879 każdym razem o 10 ‘rano.

Cena wy wołania wynosi 8509 złr. wa­
dyum 7a część tejże.

Resztę warunków licytacyjnych i  wy­

rzec w

kaz hipoteczny mogą przejrzeć w tutejszej 
' registraturze chęć kupna mający.

Kraków 18 września 1879.
(7131 2—8) E d y k t .

L. 9326. 0. k. sąd powiatowy w Kału­
szu zawiadamia Leibischa Moaat niewiado­
mego pobytu że Mojżesz Adlersberg z Bani 
przeciw niemu pozew z pr. 5 września 1879 
1. 9226 pto 200 złr. w. a. z pn. waiósł i ż<* 
dlań kuratorem p. M iehsł Dolinka z Kałusza 
ustanowiony został, któremu pozew doręczo­
no, tudzież wzywa pozwanego, aby kuratoro­
wi potrzebnej informacji udzielił lu b  innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż w przeciwnym 
razie skutki z tąd sobie tylko przypisze.

Kałusz 5 września 1879 
(7125 2—3) f i d y k t .

L. 18106. Ok. sąd krajowy w Krakowie 
ustanawia dia niewiadomego z miejsca poby­
tu Henryka Komara kuratorem p. adw. Dra. 
Stycznia z substytucją p. adw. Dra. Wędry- 
chowskisgo eeJem doręczenia mu tut. sa l. 
uchwały tabularnej z dnia 2 listopada 1878 
1. 28877 dotyczącej preaotacyi należytośei 
skarbowej 11 złr. 25 ct. w stanie biernym 
sumy 1000 złr. na dobrach Ostrów szlache­
cki Henryka Komara własnych, na rzecz J. 
K. Kirchmajera zapreaotowanych wzywając 
go, aby albo temuż kuratorowi odpowiednio 
wyjaśnienia podał lub innego sobń zastępcę 
wybrał i o tam sąd zawiadom.il’.

Kraków daia 11 lipca 1879,
(7122 2— 3) O & w ie s a s c z e n le .

L. 8081. 0. k. Sąd po wiata wy Bircza 
rozpisuje celom wydobycia należytośei zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
100 złr. w. a. publicaaą sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego Hrycia i Pelagii Charyd- 
m k ó w  pod ik. 89 w Uluezu ■ ciała-- tabular­
nego nie stanowiącego na 150 złr. w. a. o- 
szacewanego którą daia 10 grudnia 1879,14 
stycznia 1880 i 18 lutego 1880 o gods nie 
10 rano przedsięweźmie.

Cena wywołania 150 złr. w. a.
Wadyum 15 złr. w. a.
Warunki licytacyjna, akt opisu i osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Bircza dnia 28 sierpnia 1879.
(7119 2—3)

L. 5569. W dniach 4 grudaia 1879 i 
27 stycznia 1880 i 2 marca 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod ł. k. 29 subrep. w Hioszowie po­
łożonej dłużnika Iwana Tutur własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie na rzecz zakłada włoś- 
cisńskieg® na zaspokojenio sumy 150 złr. a. 
w. z pn. każdym razem o godziaie 10 przed 
południem z tam, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Oeaa szacunkowa 650 złr.
Wadyum wynosi 10°/,.
Beszta warunków w tutejszej registra­

turze. G. k. Sąd powiatowy 
Boieeńów dnia 81 lipea 1879.

(7141 2— 3) S  d  y  k  t«
L. 31375. 0. k. sąd krajowy wzywa 

niniejszym edyktem posiadaczy obligacji in- 
demnizacyjnej Gaiicyi zachodniej 1. 15762 
na 100 złr. m. k. wiakulowanej jako kspeya 
loteryjna kollektanta Mojżesza Bluma i wy­
losowanej na dniu 30 kwietnia 1878, aby w 
przeciągu  ̂ jednego roku sześciu tygodai i 
trzecn dni od estataiego ogłoszenia edyktu 
tego w „Gazecie Lwowskiej" z takową w tu ­
tejszym sądzie się zgłosili, gdyż _w r,*je 
przeciwnym obligacja ta za nie istniejącą 
uznaną będzie.

Lwów dnia 6 września 1879.
(7132 2 - 3 )  «  M  I L

81. ,5985. IBorn t  t  Sejirfggerit^te in 
Kałusz wtrb befannt gegebeit, b a | Nuchm 
Jossel Mflhlstein au8 Kałusz bte SHage gegett 
bte bem ?tamen, Seben unb SHJo^norte nad} 
un&elannten @rb unb JłeĄtgnelimer be§ KM- 
man Hais megen SofĄung ber Baftpofttion A. 
I. pag. 316 n. 5. on. ber iftealitat fub.
316 in Kałusz auSgetragen T>at, unb bafj l)te* 
ritber ju r S3erl;anblung ber term in  auf ben 
6 Jtobem&er 1879 nm 9 Ubi* Sormittag§ be* 
ftimmt, fur bie ©eHagten Abrsbam Halit au« 
Kalusa jum Surator ab actuni beftcCCt tDUtbe.

2)ie Se|teren tuerben aufgeforbert am 
obigen Sermtne perfabutid) ju  erfĄńnen obtc 
etnen anberen Seoo[lmac|ttgten ju beftellen, 
wibrigenS bte Serljanblung mit bem obgenan* 
ten Surator tnirb burd)ge.fu^rt werben, 

ii. f. ŚejirtSgeridjt 
Kałusz ben 19 Suli 1879.

(7126 1—3) I  4  y  k  t«
L. 23366. 0. k. sąd kr»jowy w Krako­

wie podajo da wiadomości pubiicznsj, iż dla ; 
przeprowadzenia dozwolonej uchwsłą c. k. ! 
sądu krajowego we Lwowie z daia 23 sierp­
nia 1879 1. 38127 egzekucyjnej sprzedaży 
przez publiczną licytację rsalsości pod 1. 
301 dz. I  w Krakowie położonej małoletnich 
Bolesława i Franciszki Sosnowskich własnej 
csletn zaspokojenia wierzytelności nprz. gahe. 
ako. banku hipotecznego we Lwowie miano­
wicie : zapadłych rat 230 złr., 230 złr. i 
kwoty 4161 złr. 72 e t.jak o  resztującogo ka­
pitału od pożycitki 5000 złr. z odsetkami 
po 7 proc. od dnia 10 lipca 1879 aż do daia 
uiszczenia liczyć się mająeemi z pn. wyzna­

czone zostają 3 termina daia 27 stycznia, 
s 25 lutego i 31 marca 1880 o 10 rano w 
I sądzie krajowym w Krakowie w biurze pod 
| nr: 8 pod następującymi warunkami:

Licytacja ta odbędzie s;ę ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzach terminach.

Oenę w jnuhm s, stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumiw 11843 słr. 63 ct..

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum sumę 1134 złr. 36 
et. bądź w gotowiźaie, bądź w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w galie. obliga- 
cyach indemaizacyjnych lub też w obligaeyaeh 
długu państwa, albo też w Ustach zastaw­
nych gaiic. towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, uprz. gal. ske. banku narodowego w 
Wiedniu. Obligaeye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczoj® będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed lieyta- 
cyą numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej" 

Wrazie niedopełnienia któregokolwiek 
z powyższych warunków aabywca utraci 
wadyum i wszystkie na poczet ceny kupna 
wypłacone kwoty, które na zaspokojenie 
wierzytelności hipotecznych przypadną a 
nadto realność ta w drodzs relicytacyi na 
koszt i stratę nabywcy w jednym tylko t e r ­
minie i to na wat niżej ceny wywołania 
jednak tylko za taką cenę sprzedaną będzie, 
która na całkowite zaspokojenie wierzytelno­
ści uprz. gaiic. akc. banku hipotecznego i 
poprzedzających wierzytelności wystarczy a 
prócz tego nabywca za wszelkie szkody przez 
niedotrzymanie warunków wyrządzone całym 
swoim majątkiem odpowiedzialnym się stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny sprzedać się mającej realności* 
•przejrzane być mogą w registraturze tutej­
szego sądu krajowego.

Kraków 2 października 1879.
(7133 1—3) S j  a  j  te  t .

L. 1858, Z miejsca pobytu niewiado­
mego Mojżesza Rosslera zawiadamia się, iż 
w sprawie egzekucyjnej Seliga Ameisena ces- 
syonaryusza Józefa Ameisena przeciw Moj­
żeszowi Rossierowi i M endlom Luftglasowi 
pto. 150 złr. ustanowiona dla niego celem 
doręczenia rezolucji kuratorem e. k. nota- 
ryusza Dr. Bartmana.

G. k. Sąd powiatowy 
Krynica dnia 14 października 1879. 

(6624 1—3) ' Si A  y  fc fe
L. 23326. 0. k. sad krajowy w Krako­

wie zawiadamia uiniejszem edyktem, że w 
skutek podania galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie de praes. 30 
sierpnia 1879 1. 23326 rozpisaną zostaje 
ponownie dozwolona uchwała z da. 13 gru­
dnia 1878 1. 31384 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację majętności Osada 
dworska trzydziesta trzecia w Tymowy Jó- 

jzefa i Katarzyny Opoków własna a to na 
zaspokojenie należytośei galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w łącznej sumie 

i 800 złr. sprzedaż ta odbędzie się w gmachu 
lc. k. sadu krajowego tut w daiu l i  grud-

poa pująee-nia 1879 o godz. 10 rano 
mi w arunkam i:

Majętność ta w terminie powyższym za 
1 jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Oenę 
1 wywołania majętności Osada dworska SScia 
I w Tymo wy w powiecie Brzeskim położonej 
|  stanowi wartość tejże przy udzieleniu poży- 
|  czki przyjęta w sumie 1980 złr.
I W pierwszym i drugim terminie real-
I rość ta tylko za cenę wywołania lab powy- 
I żej tejże, zaś na trzecim terminie także po- 
|  niżej ceny wywołania jednakże nie niżej jak 
t za i  100 złr. sprzedaną zostanie.
|  Realność ta sprzedaną zostanie ry
jjtowo bez wszelkiej 8wi»:cyi 
1 Każdy przystępujący do licytacji wi- 
1 nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
| wadyum. na zabezpieczenie ścisłego wypeł- 
|  aienia wszystkich warunków iieytaeyi dzie­

siątą część ceny wywołania mianowicie o- 
|  krągłą kwotę 200 złr. bądź w gotówce lub 
j w książeczkach kas wkładkowych galie. za- 
jkładu kredytowego ziemskiego lub Tarnow- 
jskięj Filii tegoż z»kładu bądź w listach aa- 
| stawnych iuo 7°/0 listach dłużnych tegoż za- 
- kładu lub w innych takich papierach war- 
3 tośeiowych z kuponami i talonami które we-
i. dług obowiązujących ustaw używane być 
; mogą do lo*ac?i fundusrów sierót według 
' kursu uwidocznionego w „GasśSie Lwow- 
;• skiej“ z dn>a iicyticyę p^rzedzającęgd jed- . 
jn ak  nie wyżej imiennej wartości. IN aby w- 
f ca nieskła dający zadaiku w gotówce luh w 
|  książeczkach' wspomnionych kas wkładkowych 
■ nąjpóźamj w przeciągu 8 dni winien jest 
'zam ienić'papiery wartośsiowe na gotówkę,
' zadatek złożony w gotówce lab w książecz- 
: kaeh wspomnianych kas wkładkowych na­

bywcy w ceno kupoa wliczony innym zaś li- 
cytującym po ukończeniu licytacji zwrócony 
zostanie.

O ozem strony interesowane, c. k. Pro- 
nurafcorya Skarbu we Lwowie imieniem Wy­
sokiego Skarbu, Urząd podatkowy w Brze­
sku^ Urząd gminny w Tymowej i wierzycie­
li hiooteczui mającej się sprzedać realności 
do rąk kuratora adwokata Hajdukiewicza za­
wiadomienie otrzymują.

Kraków 19 września 1879,

mailto:L@ibla.kei


(7089 2— S) E d | k Ł  L. 5212. (7116 1— 8)1(7118 2— 8)
L. 5419. C. k. Sąd powiatowy w  TP 6" O1)W!0SZCZGI110 S

L. 924.

latynie i wiadomo ezyai, że na żądanie Her­
ach a Arzta celem wydobycia gamy 50 złr. j 
z pa. od Jurka Pitiuka odbędzie się w dniach j 

4 listopada 9 i 18 grudnia 1879 każdym '
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy- j 

24 listopada 9 i 18 grudnia 1879 każdym \ stwa kredytowego ziemskiego obwie-
razem o 10 raso, wymusowa publiczna sp rze-; szcza niniejszem, że na podstawie §. j
daż realności pod l. 621/857 w Delatyaie po- 63  u s ta w , k a p ita ły  2 .5 4 8  zl. 83 et. j
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej Ju r- • 1.386  zl. 54  et. i 6 .9 0 0  zl. W. a. li-
ka Pitiuka _ własnej s zeiprzj p^rwszyeh stami zastawnemi, z większych sum i
dwóch, terminach za lub wyząi ceny fesoun- , A r  ’ . „ hno »
kowej przy trzecim i poniżej takowej sp rze-' o .o u u  zl. l . o v v  Zl. l o.yUU z i. w. a . ,
daż nastąpi. ’ i a a  hipotekę dóbr Ochojno z przyle- i

Ceaę wywołania stanowi wartość sza- glościartli, w  powiecie Wielickim po- j 
cunkowa 488 zł. ..łożonych, Ignacego Żarnowieckiego;

Poręczne 10 prc. ceny wywo ł własnych, z tego Towarzystwa wypo- i
Resztę warunków przejrzeć mezns w » \  & , . i  •

registratuiM  sądowej. I rzyczonych, z dniem lym  stycznia;
Pektyn 28 sierpnia 1879. 11878 jeszcze pozostałe wraz z odset- j

(7104 2—3) £  d  y  k  t. f kami i należytościami podrzędnemi,!
L. 4823. Sad powiatowy Kęeki .odbędzie właścicielowi tych dóbr wypowiedziane j

miesięcy ta*
mianowicie

ponowną egzekucyjną sprzedaż połowy grun- \ zostają, z tym. dodatkiem, ażeby W 
tu do realności pod nr. k. 14 w Bielanach ‘ przeciągu, sześciu miesiA<w taL-awa 
położonej, dawniej do Jana Gabrysia należą- f , ‘ orpm Pff7ekucvi
e«j, a przez Maurycego Nussbaums na iioy- f f.0Cf  ęgzeKUCyi,
tacyi nabyte! należącego, na pokrycie Breton- f hcytacyi dóbr hipotece podległych do 
syi Adolfa Tiefeabrusna w sumie 14 złr. |  kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
16 et. z pa. w sądzie w 1 terminie w dniu jj ziemskiego były złożone.
27 października 1879 o godzinie 10 rano. | We Lwowie d. 8 października 1879.

Cena wywołania 625 złr. wadyum 62 g ------------------------------- i— ,......   —... .......
* IL . 5207 (7111 2— 3)

Obwieszczenie.

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania z funduszów po­

wiatowych subwencji rocznej w kwo­
cie 100 dr. w. a. dla akuszerki we 
wsi Lipica górna zamieszkać mającej.

Ubiegające się o subwencyę tę 
osoby, mają się zgłosić w przeciągu 
dni 30 od niniejszego ogłoszenia do 
Wydziału Eady powiatowej w Koha 
tynie, d o łącz a jąc  do podania świade­
ctwo z odbytych z dobrym skutkiem 
nauk potrzebnych i wykonywanej prak­
tyki w tym zawodzie,

'Rohatyn d. 18 października 1879..
Z Wydziału powiatowego

1
Zmiana lokalu.

złr. 50 et.
Kęty 10 września 1879.

D o a i e s i  s u m  p r y w a t n a
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­

s tw a  kredytowego ziemskiego obwiesz-
  -  ---- -----------— — -------1 cza niniejszem, że na podstawie §.
L. 1864. (7159 1—3) jj 63 ustaw, kapitał 39.100 zl. 7 ct.

TlTfcYęin(Odr/Cir/dY \ i  o !. w. a. hsoami zastawnemu, z większej
U llW lG bZ U Z U m ti, |gum y 39.500 zł. w. a. na hipotekę

, , . , . . .1  dóbr Gody y. Nagody, Kamienne y.
W celu wydsiarzawiema p ro P 5'  I Kamionka mata w  p o w ie c ie  Koio-

nacyi wódka a mioem p r z y s to jn e j  j polotaycŁ> Józefo-, Sabina
miastu Kałuszowi wspólnie z w y s o j . .  j Bolesława B ień k o w sk ich  w ła sn y c h , 
karnerę na czas ou .  stycznia 1 8 8 0 ,z w ,  Towarzystwa w y p o ży czo n e ; z 
ao końca gruama 1882 rozpisuje Ma- d„ieJ , ,  m p0,,c .
gistrat Kałus ki pod zastrzezemem Mt-j  stały wrM 2 ‘odsetkami i należytoś- 
wierdzema rady miejskiej i wys. podrzednemi właścicielom tych
mery pnb icznty licjtacyę z termmem dóbr wypow‘icdjiany zostaje, z tym
na dzień lOgo listopada 1870 a wr»- > dodatkiem, ażeby w przeciągli sześ- 
zie iiiendania się takowej na dniu rze-i „,lr)

JES1 s l e g -  »  i r  i l i a

A® Ł  F I € S 9A  M
wyprowadza się z dniem 1 paździer- U
nika b. r. z ulicy Wałowej 1. 15 
na ulicę Sykstuską 1’. fi 4, gdzie się W
także znajdować będzie skład t o -  C j
w a r z j r s t w a  b ib f lJ jm e g o  an- f i

gielskiego i zagranicznego. SĄ
(6389' 6 -1 2 )

kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie d. 8 października 1879.
nia mających zaprasza.

Cenę wywołania stanowi przecięt-1 
ny czynsz jednoroczny z upłynionych I L- g.;13 ,n n
trzech peryodów dzierżawnych w kwo-I ’ ^  ' a i  * °
cie 8075 zł. 95 ct. w. a. od której ObW10SZCZ01110.
każdy przystępujący do  ̂licytacyi wi-1 Dyrekcja galicyjskiego Towarzy- 
nien będzie^ złożyć 10% jako wadyum I stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
do rąk komisyi licytacyjnej. I gzcza niniejszem, że na podstawie §.

Licytacja rzeczona odbywać się J @8 ustaw, kapitał 22.006 zł. 5. ot. 
będzie w Magistracie Kałuskim w I w a> listami zastawnemi, z większej 
dniach rzeczonych ustnie i pisemnie. J gumy 22.600 zł. w. a. na hipotekę 

Pisemne oferty mają być wnoszo-1 <Jóbr Wiato wice w powiecie Bocheń- 
ne na ręce burmistrza przed rozpo-1 s^ m położonych, Michała i Katarzy- 
częciem licytacyi ustnej, powinny być | ny Romerów własnych, z tego Towarzy- 
wystawionemi w formie prawnej i z a - |g{iWa wypożyczonej, z dniem lvm  lip- 
wierać wadyum powyżej wyznaczone, i ca 1878 jeszcze pozostały, wraz z 

Bliższe warunki  ̂przejrzeć można | odsetkami i należytościami podrzęd- 
w registraturze Magistratu w godzi-1 nemi, właścicielom tych dóbr wypo- 
nach urzędowych. ^  _ Iwiedziany zostaje, z tym. dodatkiem,

Zwierzchność gminna fa  eby w przeciągu sześciu miesięcy
Kałusz dnia 21 października 1879. 1 takowy pod rygorem egzekucji, mia- 

£7*5208 (7112 2 8)|nowicie licytacyi dobr hipotece pod-

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
Nakładem księgarni

F. H . R i c h t e r a
w e  L w o w i e  wyszedł

ZBIÓR POWIEŚCI TANICH
w zeszytach tylko po .12 et. albo w du­
żych toinach po 96 cni, zawierających 

8 zeszytów.
Razem obejmuje 62 zeszytów albo 8 tomów.

Zbiór ten zawiera około 50 powieści. Mię­
dzy innemu następujące: Kuglarze — Salon i 
ulica — Serce kobiece — Suknia balowa — Pa- 
ioo.boży — Dziwne zaręczyny-- Wykradzenie — 
Dwie ł>y Z n a j d a L e k a r z  magaetrczini — 
Uniwersał hetmański etc. etc. *

Odbierać można dowolnie, albowieiii wSKTSt- 
kie zeszyty są gotowe. Przedpłaeonc tomy lub 
zeszyty przekazem pocztowym wysołają się 
franco! ' ( /157 } ■■ 3) ’

t !T y lk o  d la  oH ókl! ^  
|  I!wieku dojrzałego!!
ft

I  i i i W p r i H i l i
^  J a n a  JB o cca cio  p. t.

|  l ) 0 € a i i e r o n
g  które dotąd wyszły w 800 edycyach w najroz- 
is maitszyeii jeżykach ; pierwszy polski przekład

I
i
I
i
l

i

maiiszyeh .językach ; pierwszy polski przekład ^  
W ła tS .  Or<I<»iia., są do nabycia wszystkie 0) 

za. a ł r .  5 . ^
Zamówienia przyjmuje księgarnia ||

F. H. Richtera lvv e  JL w  o  w  i  e .
@  (6936 2 - 2 . ' '®

Zupełnie zd ro w e , pięknie przechowane
n

k e r a e y p c
f e s l a f c - w s t l s i e  9 

c ią g le  u t r z y m u j e  i r o z s e ł a  
n a j s t a r a n n i e j  H A S O liŁ

Markiewicza
w e  I w o w i e  w Rynku 1. 42.

f;7 60 1—?)

Z swojej dobroci s ł a w n y

A tram en t z fabryki 
P0PPA w Pradze

utrzymują na składzie

J ? p .: »J. J a s k M s J s l  i  E d w a r d  
H a w r a n e k .

(6683 7 -1 0 ) 
  -

redakcji „Praktycznego 
H odow cy zwierząt do­

m o w y c h ” (k s ię g a rn ia  S .  ; a O » ® ] S ' -  
H E O I A  w  ®i*fl>d.tóch.) do nabycia 

d zie łko  : (?J06 2 -8 )

; P o s i e 1 Antoni- Wychów królików
12 wyd., cena 85 ct. {dziełko polecone 
| przez Wys. F.adę szkolna krajowcij).

O d w a r  z d ro w ia  Łesm atre’a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia \ 
dO głowy. P. prolessor Meniere tkk się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim i 
w szkole medycznej Paryzkiej : « pam przepisuję i panom szczególnie zalecam O dw ar Z aro- \ 
w ia  Lem aire a, w zatwardzeniaoh uporczywych, etc. s

Skład główny : w aptece przy : ulicy Grammont, 14, w Paryżu.—W e Lwowie, w aptece i 
p. Krzyżanowskiego, obek Brygidek; — w Krakowie, w aptekach pp. Traticzyńskiego i Re- ! 
byka;— w Poznaniu, u Dra MankIewicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

|ległych do kasy galic. Towarzystwa 
i kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie d. 8 października 1879.
i L . l i l L  (7115'

Obwieszczenie.

Obwieszczenie1
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw, kapitały 4.977 złr. 58 et.
4.098 zł.29ct. i 24,165 zł. 99 ct. w. a. j Dyrekcya galicyjskiego _ Towa- 
listami zastawnemi, z większych sum I rzystwa kredytowego ziemskiego ob- 
10.000 złr. m. k. 5.200 złr. i 25,600' — /» 
złr. w. a. na hipotekę dóbr Ostra i 
Dobrohoszcz w powiecie Stanisławow­
skim położonych., Witolda Chlebkiewi- 
cza, Ludwiki Izabeli d. i. Chlebkiewi- 
czówny, Adama 1 Karola Kraus, An­
toniego Dsymy i Michaliny Herzmanek nych, Antoniego Woyczyńskiego właś-

1® " im  i  w  «Bi. m  jS. e t , .
Znsny od lat kilkunastu

T  Ł  U  S  ffi C  ®
Medal zasługi r  o  g  o  w  o  -  k a n c z  XX l i  o  w  y

n i« ;p r z e p n s z c x ; i ją c y  w i lg o c i  i  k o n s e r w u j ą c y  s k ó r ę  ol»6 w ia .
Tłuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją ustawicznie miękką, nie 

tylko nieprzemakalną ale oraz u t e d o p n s z c z a j ą c ą  n a j m n i e j s z e j  w i? g o e i do wewnątrz 
a usuwając tym sposobem przystęp powietrza i >- ilgoei, przydłnża t r w a ł o ś ć  j e j  w t r ć jh a *  
Z6 b .  Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny katarów, zapaleń 
i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzy wiejskich) myśliwych i t. p.

Puszka blaszanna mniejsza 50 ct., większa podwójna 80 et. w. a. — Posyłki 10 ct. więcej 
za opakowanie i stempel. y

Laboratoryum chemiczne W ł a d y s ł a w a  T e p y  ulica Wałowa 288 miasto.
(6921 5—6)

4 7191. 785/R Ges. król. i uPrzJW. (7138 2 -3 )

kolej Arcyks s p i j j i  Albrechta.
wieszcza niniejszem, ze na 
§. 63 ustaw, kapitał 7006 zł. 45 et. 
m. k. ożyli 7357 zł. 9 ct. w. a. lista­
mi zastawnemi z większej sumy 9600 
zł. m. k. na hipotekę dóbr Sułów, 
Dołki w powiecie Wielickim polożo-

własnych, z tego Towarzystwa wypo 
żyozonych, z dniem lym lipca 1878 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i

nych z tego Towarzystwa wypożyczo­
nej, z dniem lym  lipca 1878 jeszcze 
pozostały, wraz z odsetkami i na-

należytościami podrzędnemi, właśni-1 łeżytośoiami podrzędnemi, właścicie- 
cielom tych dóbr wypowiedziane zo-! łowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze-1 z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
ciągu sześciu miesięcy takowe pod i sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
rygorem egzekucji, mianowicie licy- egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
tacyi dóbr" hipotece podległych, do hipotece podległych, do kasy galic. 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ziemskiego były złożone. I był złożony.

We Lwowie d. 8 października 1879. * We Lwowie d. 8 października 1879.
"Jl".................... " " " m . l . i , . .  jj w j. Łoidńiikisgo, b I  C«wa*oWe?« h  l i ,  Wmmxn,

Ogłoszeniem z dnia 16 października b. r. począwszy 
od tego dnia aż do dalszego zarządzenia na naszej kolei 
zaprowadzone

przedłożenie .terminy dostawy o trzy dni

dla przesyłek zwyczajnych, które przestrzeń S t a n i s ł a w o  w- 
Oiężów przechodzić muszą, -zatwierdziła e. k. generalna 
Inspekeya kolei austryackich reskryptem z dnia 22go pa­
ździernika b. r. do 1. 11573. •. /

Lwów dnia 22 października '.W
(Przedruk nie będzie opłacony.) ■r

O p r r
ła .


